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Hiszpańskie Verdun
Od 9 mieś. ataki faszystów rozbijają się o Madryt

Agencja H avasa donosi: Na 
froncie madryckim podjęto wczo. 
ra j od rana, z nie zmniejszoną 
gw ałtow nością, wzajem ne natar- 
c>a. Zw łaszcza gw ałtow ne walki 
toczą się między piechota obu 
stron. W zrosła rów nież i cznie 
ro la artylerii, której dzi; iość 
trw a  bez przerwy.

W ojska rządow e stosują w  ak
cjach swych znaczne ilości czoł
gów . Działanie ich jednak jest 0 - 
graniczone, gdyż z powodu sza
lonego upału, panującego w ew 
nątrz  czołgów, zatoga nie może w 
nich długo przebywać.

W  ciągu całego wczorajszego 
popołudnia odcinek „66“ na 
wschód od Villa Nueva de Canada 
był widownią niezwykle zaciętych 
utarczek. Obydwie strony wprowa 
dziły do akcji doskonale uzbrojo
ny oddziały i liczną artylerię. W 
pierwszych godzinach popołudnia 
pow stańcy usiłowali kontynuować 
rozpoczęte w czoraj postępy, na
potkali jednak na zawzięty opór 
w ojsk rządowych. Odcinek „66“ 
przechodził w ciągu kilku godzin 
z rąk  do rąk. Bezpośrednio przed 
zapadnięciem zmroku zajęły go i 
zdołały się na nim umocnić oddzia 
ły rządowe.

W ojska powstańcze po otrzyma

14 wcielenie
Dalaj Lamy

Komisja mongolsko - tybetań
ska opublikowała kom unikat na 
zasadzie depeszy z  m. Hsining 
( stolica prowincji Tsinliai), źe 50 
lamów tybetańskich odnalazło 
14-te wcielenie D alaj-Lamy w no

wao i i mr deg0 Chł°pca w mie£ o -  wosci Taernssu. Donoszę poza
ty*1’ to n o w y  D alaj.Lam a znajda-
l ^ s i ę  ju ż  w drodze do Hsiningu.

■ ° wy zsza  wiadomość wzbudziła 
wielkie poruszenie w kołach bud
dyjskich, ponieważ na krótko 
przed opublikowaniem komunika- 
katu  o odkryciu nowego Dalaj- 
Lam y rozeszła się pogłoska, źe 
głowa mongolskich buddystów i 
długoletni antagonista Dalaj-La- 
nów tybetańskich  — Panczen-La- 
ma nie uzyskał pozwolenia na 
w jazd  do Tybetu.

niu znacznych posiłków, usiłowały 
wedrzeć się do pozycyj rządowych 
na północy prowincji Guadalajara 
na odcinkach Almadrones i Vaih& 
moso de las Monjas. Liczne ko. 
lumny przeprowadzając manew: 
podchodzenia, powstrzymane zo
stały zaporowym ogniem a rty 
lerii rządowej. Powstańcy pozosta 
wili na polu bitwy licznych zabi
tych I rannych.

ŚW IADECTWO W ŁOSKIEJ 
„N IE IN T E R W E N C JI"

Agencja Havasa donosi: W oko
licy wybrzeża Perello , 10 kim . na 
południe od W alencji, wyłowili 
rybacy nie w ybuchłą torpedę, po
chodzenia włoskiego. T orpeda ta 
została, ja k  się zdaje, wyrzucona 
na niedawno w tych „tronach za
atakowany statek  hiszpański „Se
bastian el Cano“.

Śledztwo w sprawie
próby zamachu

na pułk. Adama ICoca
Jak pisaliśmy, śledztwo w spra- WISKA, z którego wyszedł zama- 

wie próby zamachu na p. pułk.
Adama Koca doprowadziło do sze
regu rewizyj i aresztowań zarów 
no w samej W arszawie, jak i na 
prowincji. Rewizje i aresztowania 
zmierzały właśnie do ujawnienia 
I ustalenia ostatecznego ŚRODO-

Zbrodnia gdańskich hitlerowców

lo sy
Hansa Wiechmanna

Kościół w K olibkach, w pobliżu 
którego Liedtków ne znalazły do
kumenty tow. W ieclim ana (p isa
liśmy 0 *em obszernie w czoraj).

Miejsce znalezienia dokum entów  
W iechm ana.

Miejsce porwania Iow. 
W iechm ana przez

tlerowców.
gdańskichO

Przygotowania zbrojne Cbin
Zagadkowe stanowisko Nankinu

wobec porozum ienia lokalnych w ład z  Chin i Japonii

Buglielmo Marconi

^  O  zmarłym wynalazcy telegrafu 
bez drutu piszemy obszernie na 
6tr. 3-ej.

Reuter donosi z Tokio: W ojska 
chińskie wycofały się całkowicie 
wczoraj wieczorem z Lukucziao i 
Papaoszanu. Jak wiadomo, po za- 
warciu lokalnego porozumienia 
japońsko - chińskiego, przewidu
jącego ewakuację wojsk chińskich 
ze spornych terytoriów, część chiii 
skich oddziałów wojskowych, pod 
wpływem agitacji młodych ofice
rów nie usłuchała rozkazu. Nie
posłuszne żywioły armii chińskiej 
zostały jednak opanowane i w 
środę wieczór oddziały chińskie 
opuściły ostatecznie zajmowane 
stanowiska, stosownie do posta
nowień porozumienia.

w  kołach politycznych Tokio 
uważają, że atmosfera w Chinach 
północnych uległa na skutek tego 
lekkiemu załagodzeniu. Niebezpie
czeństwo powikłań w dalszym cią
gu jednak istnieje przede wszyst
kim z powodu koncentracji wojsk 
nankińskich na północy i niewy
raźnego stanowiska centralnych 
władz chińskich wobec tego poro-

ZUpRZY GO T  O W A NIA CHIN DO 
"  AKCJI z b r o j n e j .

A gencja Doem. donosi: W iado

mości nadchodzące z Nankinu, 
Mankau i Szanghaju świadczą o 
gorączkowych przygotowaniach 
Chińczyków do akcji zbrojnej.

W Nankinie i Szanghaju w pro
wadzono sądy polowe. Do Tien- 
tsmu przybyło siedem ciężkich s a 
molotów bombowych oraz dwana 
śrie dział przeciwlotniczych z Nan 
kinu. W m. Tajr.an, stolicy prow. 
Szansi założono bazę lotniczą dla 
chińskich samolotów wojskowych. 
Dwie dywizje wojsk nankińskicl:

Bohaterski pilot
Z Lyonu donoszą o niezwykłej 

odwadze 19-letniego ucznia szko
ły lotniczej Faucorret, który na 
skutek zepsucia się motoru zmu 
szony był nagle lądować i wolał 
narazić się na niebezpieczeństwo 
śmierci przez roztrzaskanie swego 
samolotu o mur, niż wylądować na 
drodze, gdzie mógłby spowodować 
śmierć kilku osób. Samolot istot 
nie roztrzaskał się o mur, ale pi
lot na szczęście ocalał i odniósł 
tylko lekkie rany.

przybyły do prow. Szansi. Chiń
czycy zamieszkali w dzielnicy mię 
dzynarodowej Szanghaju ogłosili 
bojkot towarów japońskich.
GEN. CHIŃSKI ORGANIZOWAŁ

ZAMACH NA AMBASADORA 
JAPONII?

Agencja Dome! donosi: Konsu- 
lat japoński w Tientsinie komuni
kuje, iż japońska policja konsular
na aresztowała gen. Cajszutanga 
b. oficera sztabu chrześcijańskiego 
generała Fengjusianga, podejrzą 
nego o przygotowanie zabójstwa 
am basadora japońskiego Kawa- 
gce.

WYROKI ŚMIERCI NA CHIŃ
SKICH STRONNIKÓW JAPONII.

„Asahi Szimbun** donosi z Tien 
tsinu, że dyrektor kolei Pekin — 
Szanghaj Czen - Sziao - Szeng zo
stał ciężko ranny wystrzałem z r e 
wolweru przez nieznanego sp raw 
cę w Pekinie. Dyr. Czen w raz z 
gen. Czang - Cłungiem odgrywał 
c n ią  rolę w ostatnich rokow a
niach japońsko - chińskich.

Ten sam dziennik donosi o z a 
mordowaniu generała chińskiego 
Szichjusana.

chowiec.

CZY BYLI WSPÓLNICY?

śledztw o ustaliło, jak się zdaje, 
bezspornie dwie rzeczy:

1) że bomba, którą dysponował 
zamachowiec — to był rodzaj

miny wojskowej
0 bardzo dużej sile wybuchowej— 
miny. wykonanej precyzyjnie; je
den człowiek nie mógłby tego do
konać;

2) że ktoś drugi znajdował się 
w chwili wybuchu w pobliżu wil-

, li pułk. Koca; ten ktoś drugi strze
lił nawet z rewolweru do ogrod
nika w jednej z sąsiednich pose- 
syi-

W ynikałoby stąd, że nie może 
wchodzić w  rachubę koncepcja ja 
kiegoś aktu indywidualnego.

ZAMACHOWCY BYLI 
POINFORMOWANI.

Ochronę willi pułk. Koca spra
wował posterunkowy policji pań
stwowej, który patrolow ał szosę
1 okolice bramy wjazdowej. Za
machowcy musieli dobrze wie
dzieć, w jaki sposób posterunko
wy (p. Pieńkowski) odbywa rutę 
patrolową. Obliczyli, że przeciąg 
czasu, kiedy posterunkowy, idąc 
szosą, nie widzi bram y wjazdo
wej, wystarczy, by zakopać minę, 
zwłaszcza, że teren jest piaszczy
sty. Podczas zakopyw ania miny 
zamachowiec musiał przypadkiem 
—rzecz jasna — spowodować wy
buch. i

Ten drugi, który strzelał do o- 
grodnika, zdołał zbiec.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Prasa zagraniczna podała nieco 

szczegółów o wynikach śledztwa 
dotychczasowego. Nie możemy 
tych informacyj powtarzać. W 
każdym bądź razie, jak nas zape
wniają, wyprzedzają one dość 
znacznie to, co śledztwo stw ier
dziło, jako rzeczy bezsporne i nie
wątpliwe.

TAJEMNICA ŚLEDZTWA.
Od zamachu bombowego w Swi* 

drach Małych upłynęło już prawie 
5 dni, a społeczeństwo polskie wciąi 
oczekuje komunikatu urzędowego, 
dotyczącego osoby zamachowca i śro
dowiska, z którego wyszedł.

Brak tego komunikatu władze są- 
dcnco.śledcze uzasadniają względami 
na toczące się dochodzenie.

Wszystko to można zrozumieć, i 
prasa polska cierpliwie czeka na ko
munikat oficjalny.

Tymczasem agencja Havasa zaraz 
nazajutrz rozesłała do pism zagra
nicznych wszystkie te szczegóły, któ
re dla obywatela polskiego mają do 
czasu pozostać tajemnicą.

Jedno z dwojga: albo jest ta jem. 
nica, to powinna być przestrzegana 
wobec wszystkich, a nie wyłącznie w 
stosunku do prasy polskiej, która 
ostatecznie otrzymuje prasę zagra
niczną i ukryte szczegóły zna.

Albo  ̂nie ma tajemnicy dla zagra
nicy, a w takim razie, dlaczego tylko 
polski czytclmk ma się gubić w do
mysłach?

ii m u
a już pracodawcy prowokują nowy konflikt

Duże zadowolenie i odprężenie 
w nastrojach ludności Paryża wy
wołała wiadomość o porozum ie
niu, osiągniętym w przemyśle ho
telarsko - gastronomicznym. Strajk 
w tym przemyśle nie przybrał 
wprawdzie charakteru strajku p °  
wszechnego, tym nie mniej wywo 
łał przykry niepokój, skutkiem in
cydentów, które się rozgrywały' 
przeważnie w centrum Paryża. 

Oficjalne osiągnięcie porozumie

nia nie kładzie wprawdzie kresu 
ostatniemu konfliktowi, ponieważ 
pracodaw cy chcą w ykorzystać nie 
zupełne udanie się strajku do za
dokumentowania sw ego triumfu i 
starają  się zastosow ać represje w 
stosunku do uczestników j prze- 
wódców strajku. W znowienie jed 
nak normalnej obsługi we wszy
stkich wielkich kawiarniach przy
wróciło Paryżowi normalny wy
gląd.

Jak zginął „Hindenburg"
Amerykański departament lotniczy
o przyczynach katastrofy

W ydział lotniczy am erykańskie
go departam entu lotnictw a opubF 
kował wczoraj komunikat o przy
puszczalnych p:zy czynach kata
strofy sterowca „Hindenburg *. Ko 
r.iunikat wyjaśnia, że iskry elektro 
statyczne zapaliły praw dopodob
nie mieszaninę powietrza i wodo
ru. Jak  się zdaje, komory 4 i 5 ule 
gły rozluźnieniu, skutkiem czego w 
górnej części sterow ca utworzyła

się ta  mieszanina. Komunika, 
wskazuje dalej na elektrostatycz
ne naładow anie atmosfery, w yw o
łane wilgocią i stw ierdza, że me 
jest wykluczone, iż zrzucone ze 
sterow ca liny zdołały w ciągu 4 
min. dzielących ich zetknięcie się 
z ziemią od wybuchu ognia 
przejąć wligocią. Możliwość sabo
tażu uważa komunikat za wyklu
czoną.
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W a lk a  o  P a le s ty n ę
(Od naszego korespondenta londyńskiego).

Jeżeli dla „świętego pokoju'* nie 
m ówi się w koiach oficjalnych o 
tym  głośno, to przecież wiadomo 
tu powszechnie, w  jakim stopniu 
wpływy CUDZOZIEMSKIE przy
czyniły się do zaostrzenia przeci
wieństw w Palestynie.

Jeżeli Rząd angielski przyjmuje 
raport komisji palestyńskiej, odda 
je Lidze Narodów m andat na P a 
lestynę f  przez podział Palestyny 
chce dać do zrozumienia, że w 
inny sposób nie może sobie pora- 
oz ić z trudnościami palestyńskimi 
—  to jest to tylko jeszcze jeden 
wypadek, świadczący, że urzędo
wa Anglia woli iść państwom  to 
talnym na ustępstw a.
% Ale podczas, gdy dotąd ustępo
w ano państw om  totalnym  naogół 
po to, by przeciwieństwa LOKA
LIZOWAĆ, to  w tym wypadku 
rzecz się ma odwrotnie. Projekt 
podziału Palestyny odrzucają za
równo żydzi jak Arabowie. Prze
ciw ieństw a lokalne zaostrzają się 
tedy, ale pokazuje się coraz dobit
niej, że przeciwieństwa ogarniają 
coraz szersze koła.

Oto przede wszystkim Arabowie 
i Żydzi POZA Palestyną, przy
łączają się do protestów . Obie 
strony powołują się na to, że An
glia sprzeniewierzyła się uroczy
stym przyrzeczeniom z czasu w oj
ny światowej. Obie strony głoszą, 
że Anglia podczas wojny obiecy
w ała dwóm stronom kraj, który 
tylko do jednej należyć może.

Arabowie tw ierdzą, że za ich po 
tr.oc w  walce przeciw turecko-nie- 
mieckim atakom  na strefę kanału 
suezkiego Anglia obiecała im utwo 
rżenie państw a pan - arabskiego, 
łącznie z Palestyną, żydzi z rów 
nym prawem  mogą się powołać na 
3>ynną deklarację Balfoura, która 
obiecuje im, narodowi bezdomne
mu, kraj ich ojców jako „siedzibę 

. narodow ą"; obietnica ta  miała na 
ceiu, m. in. zachęcić żydów  w kra 
jach alianckich, zwłaszcza Żydów 
amerykańskich, do walki po stro
nie Anglii, żydów zaś w krajach 
w rogów  zniechęcić do tej walki.

Arabowie i Żydzi oskarżają An
glię o  złamanie słowa. Odzywają 
się jeszcze dotąd umiarkowanie. 
Ale słowa ,oszukano, nas" przy
chodzą już im na wargi.

1 tu  tkwi punkt, gdzie przeci
w ieństwa, z którymi polityka pa
lestyńska Anglii musi teraz w ał
czyć, przenoszą się poza sfery 
arabskie i żydowskie na obywateli 
angielskich bez różnicy wyznania 
i rasy, ba, naw e;: na obywateli in
nych krajów.

W  samej Anglii wzbiera ruch.

niezadowolony z tego, że Rząd 
chce rozwiązać sytuację, powstałą 
w czasie wojny, nie w ten sposób, 
by obie strony miały maximum 
swoich praw, lecz kierując się 
względami czysto oportunistyczny 
tt(i, względami „wygody politycz
nej" — jak tu mówią.

W debatach parlam entarnych ta  
opozycja przeciw polityce Rządu 
znajdzie ostry wyraz. Rząd ma du
żą większość i przegłosuje opozy- 
cję, ale nie zmusi jej przez to  do 
milczenia.

Oto postarają się już te siły za 
graniczne, które w dużej części 
wywołały sytuację obecną. Niem
cy i W łochy nie poprzestaną na 
częściowym sukcesie. Będą wie
działy co m ają robić, by sprawę 
palestyńską wyzyskać jaknajlepiej 
do osłabienia Ar.glii i jej autory
tetu na świecie.

Projektem podziału Palestyny 
Anglia nie zdoła odeprzeć tej 
akcji.

ALF A VANS.

Przegląd prasy
„CISZEJ NAD TĄ TRUMNĄ".
„Krakowski Kurier W ieczorny" 

powołuje się na to, co napisał 
„W ieczór W arszaw ski", że partie 
nie panują nad swymi dolami, i na 
uwagę „ABC", że Niewiadomski 
nie był z nikim związany, poczym 
pisze:

„Pisma endeckie już dobrze wie
dzą, skąd swój rodowód polityczny 
wywodzi zamachowiec... Starają 
się już dziś, przed ujawnieniem 
urzędowym wyników śledztwa, zizu 
cić odpowiedzialność z bark oene- 
rowców, czy narodowców na „obce 
agentury” i mafie. Za czyn jedno
stki nie może odpowiadać stronnic-

Co będzie z P alestynę
Cały projekt podziału Palestyny pod znakiem zapytania

D ebata palestyńska, która to 
czyła się w środę w Izbie Gmin 
do późnej nocy zakończyła się w 
sposób nieoczekiwany. Labour Par 
ty wycofała swój wniosek natych
miastowego powołania do życia 
komisji parlam entarnej dla szcze
gółowego rozważania raportu k o 
misji królewskiej, a Rząd zrezy
gnował z dom agania się poparcia 
Izby dla zaleceń raportu. Ten nieo 
czekiwany zwrot kompromisowy, 
który dokonał się o północy, na 
stąpił głównie wskutek interwencji 
Churchilla, który podobnie zresz
tą jak Amery i szereg innych po 
słów konserwatywnych, oświad 
czył, że nie jest w stanie opowie
dzieć się obecnie za propagowa 
ną przez Rząd zasadą podziału 
Palestyny i proponuje wniosek 
kompromisowy, aby minister ko 
lonii udał się do Genewy bez w ią
żącego poparcia Izby, która zajrme 
stanowisko dopiero, gdy zalece
nia raportu powrócą z Genewy.

Lloyd George również poparł 
myśl Churchilla i ze swej strony 
zgłosił poprawkę kompromisową.

Po dalszych pertraktacjach mię 
dzy Rządem a opozycją, minister 
Ormsby-Gore wyraził swoją zgo
dę na formułę kompromisową i 
Izba zamiast „poprzeć projekt pro
jektu według planu rządowego", 
ograniczyła się jedynie do „wzię
cia pod uwagę wszystkich zalc 
ceń planu rządowego". Po po
wrocie zaś tego planu z Genewy, 
a więc po wypowiedzeniu się ko
misji mandatowej, oraz Rady Li
gi, Izba Gmin w listopadzie odbę 
dzie ponownie dyskusję, po k tó 
rej Rząd powoła zapewne do ży 
cia komisję parlam entarną dla 
szczegółowego rozważania zarów 

no raportu komisji królewskiej, 
jak  i powziętej w międzyczasie 
decyzji Ligi Narodów. Ten kom 
promis został przyjęty prawie 
jednogłośnie przez całą Izbę.

Izba Gmin unikła więc w ten 
sposób głosowania nad meryto
ryczną stroną zaleceń raportu, a 
zwłaszcza nad kwestią podziału 
Palestyny, która znalazła w Izbie 
Gmin tylu przeciwników, że Rząd 
nie chciał zaryzykować głosowa

nia nad swoim pierwotnym wnio 
skiem. W kuluarach parlamentu 
wyrażano po zakończonej debacie 
przekonanie, że zalecenia raportu 
ulegną bardzo radykalnym popraw  
kom i że nie wiadomo, czy zasa
da podziału zostanie w ogóle u- 
trzymana, przynajm niej w obec
nej postaci. W kołach żydowskich 
wynik debaty wywołał wielkie z a 
dowolenie.

wobec projektu podziału Palestyny
Palestyński narodowy kom itet 

obrony, zwany również stronnic
twem Naszaszibu złożył wczoraj 
obszerne m em orandum  W. K om i
sarzowi Palestyny, stałej kom isji 
m andatow ej, Lidze Narodów i b ry 
tyjskiem u m inistrow i kolonij. Me
m oriał ten  stwierdza, że pro jek t 
kom isji królew skiej jest w założe
n iu  swym nie do przyjęcia dla

Arabów. Wszelki podział P ale
styny jest szkodliwy, natom iast 
k ra j ten pow inien na wzór Irak u  
uzyskać niepodległość. Propozy
cja królew skiej kom isji odnośnie 
zakazu sprzedaży ziem i w n iektó
rych strefach Palestyny, może być
p r z y ję ta  ja k o  p o d sta w a  do d a lsz e j  
dyskusji.

two... Przytoczenie przykładu Nie. 
wiadomskiego, jako „z nikim nie 
związanego", jest aż nazbyt wy
mownym wskaźnikiem, w jakim 
kierunku zechcą pójść pisma en
deckie po ogłoszeniu komunikatu.

No, ale za obłąkańczy czyn Chas 
kielewicza i Szczerbowskiego obar
czono zbiorową odpowiedzialnością.

I przeglądając obecnie szpalty 
„ABC” i innych „narodowców", 
stwierdzamy dziwny ton tych pism. 
Minorowy-, przyciszony, ukryty, 
jakby w mysiej dziurze. A jeszcze 
dwa dni temu szczuto, nawoływa
no do burd, gloryfikowano łajdac
kie napady, teror... Szerzono anar
chię, równano z błotem wszystkich 
tych, którzy nie chcieli być „naro
dowymi” pałkarzami...”
Dalej czytamy w „Krak. Kurie

rze W iecz.":
„Znana to metoda. Naprzód 

szkalowano prezydenta Narutowi- 
cza, buntowano i podżegano do u 
licznych wybryków przeciw niemu, 
a kiedy „narodowiec" Niewiadom
ski zamordował Pierwszego Pre
zydenta, zaczęto pisać: Ciszej nad 
tą  trumną... Urieknięto przed od- 
powiedzialnośdą!

Dzisiaj robi się to samo".
CZYJE RĘCE? 

Zaostrzający się konflikt na Da
lekim W schodzie, który lada mo
ment może rozpalić wojnę chińsko- 
japońską, powszechnie  ̂ uważany 
jest za wynik intrygi niemieckiej. 
Niemcy bowiem w swym „parciu 
na W schód", z czym wcale sę nie 
kryją, chciałyby uwikłać Sowiety 
w wojnę na Dalekim Wschodzi 
by mieć wolne ręce. albo tylko 
wolniejsze ręce w Europie.

„Gazeta Polska" uważa, że dzie 
je się wręcz odwrotnie, pisze bo
wiem:

„Wojna chińsko - japońska, roz
wiązująca Sowietom ręce w Euro
pie, nie leży bynajmniej na linii

interesów Rzeszy. Przeciwnie, in
teresem Niemiec jest osiągnięcie 
porozumienia pomiędzy Nanktoem 
a Tokio na płaszczyźnie antykomu
nistycznej”.
Gdyby ktokolwiek miał jakie 

wątpliwości co do bezstronności 
Niemiec, „G azeta Polska" gotow a 
przekonać go niezbitymi dow oda
mi:

„Stanowisko Niemiec wobec woj
ny chińsko - japońskiej będrie mu
siało polegać na absolutnej neu
tralności. Niemcy m ają w Chinach 
bardzo wyraźne interesy gospodar 
cze, a  nadto wojsko chińskie u- 
zbrojone jest w broń przeważnie 
pochodzenia niemieckiego oraz szko 
lone jest przez niemieckich in
struktorów. Jeszcze 17 b. m. na o- 
czaeh Japończyków wyładowano w 
Tientsinie wielki transport nie
mieckiej broni i amunicji, prze
znaczonej dla wojska chińskiego". 
Otóż w  roku 1904 Niemcy nie 

tylko związane były z dworem pe
tersburskim, ale również interesy 
gospodarcze w iązały je  z Rosją, 
a niezależnie od tego, gdy nie
mieccy instruktorzy ukończyli re 
organizację armii japońskiej, a 
niemieccy dostawcy zaopatrzyli tę 
armię w broń, nikt inny, jak  w łaś
nie Niemcy pchnęły Rosję do a- 
w antury na Dalekim Wschodzie.

Błędnym jest tak ie  twierdzenie 
„Gaz. Polskiej", iż

„ustalenie „dwóch frantów" sym 
patii tak, jak to miało miejsce w 
wojnach abisyńskiej i hiszpańskiej 
w wypadku wojny chińsko.japoń- 
skiej powtórzyć się nie może”. 
Opinia św iata demokratycznego 

jest całkowicie po stronie Chin, a 
przeciw Japonii, k tóra  jest „na
pastnikiem" w tej wojnie i Jak o  

jedno z faszystowskich państw, 
zagraża spokojowi świata.

x. y. z.

l niw I

Ze świata kultury

PRZYPOMNIENIE
Dla uniknięcia wstrzymania  

pisma prosimy niezw łocznie  
wpłacić z a l e g ł ą  i b i e ż ą c ą  
prenumeratą.

Rząd francuski
wobec dalszej komedii nieinterwencji

Agencja Havasa donosi: S tano
wisko Rządu francuskiego w spra 
wie brytyjskiego projektu niein
terwencji nie uległo żadnej zm ia
nie. Rząd francuski domaga się, 
aby był zachowany porządek dys 
kusji, ustalony przez projekt bry 
tyjski, to znaczy, aby jako pierw
sza om awiana była spraw a m:ę 
dzynarodowej kontroli, jako druga 
— wycofanie ochotników, jako 
trzecia wreszcie — uznanie obu 
stron za strony walczące. Koła 
zbliżone do Rządu podkreślają, 
że niezależnie od wielkiej odpo
wiedzialności, jak ą  bierze na sie 

bie gabinet rzymsk' skutkiem swe 
go nieprzejednanego stanowiska, 
należy również zastanowić się 
nad sprzecznością, zachodzącą 
między obecnym stanowiskiem 
Włoch, a entuzjazmem, z którym 
Rząd włoski powitał brytyjski pro 
jekt w chwili jego ogłoszenia. Pro 
pozycje brytyjskie były wtedy u 
ważane w Rzymie za zwycięstwo 
koncepcji włosko - niejnieckicj. Na 
gła zmiana stanowiska Włoch, 
która zaznaczyła się w przemó 
wieniu amb. Grandkego, wydaje 
się być w tym świetle jeszcze b a r
dziej podejrzaną.

JA K  AUTOR „U STÓP ARCH A- 
NIO ŁA " ZDOBYWAŁ SWYCH 

BOHATERÓW ?
Zbieranie m ateria łu  powieścio

wego stanowi n iejednokro tn ie  dla 
autorów  n ielada szkopuł, gdyż lu 
dzie odnoszą się zwykle nieufnie 
do poczynań pisarskich i przeważ
nie nie chcą służyć jako prototypy 
powieściowe. To też Roger Var- 
cel, au to r w ydanej niedawno po
wieści „U stóp A rchanioła" (Sous 
le pied  de 1‘A rchange) m iał n ie
lada trudności w zdobywaniu te
m atu do niej. Powieść ta  rozgry
wa się w miejscowości M ont Saint 
M ichel w B retan ii Do te j m ie j
scowości rok  rocznie zjeżdżają się 
tłum y turystów z całego świata, j 
podziwiać jesienne przypływ y mo
rza. Yercel jednakże w powieści 
swej opisał nie ten  turystyczny, 
znany wszystkim Saint-M ichel, ale 
intym ne życie m alutkiego m ia
steczka rybackiego, pełnego — po
za turystam i — żeglarzy, ratow ni
ków i psów now ofinlandzkich. 
W  czasie swego dwuletniego poby
tu  w te j miejscowości poczynił au
to r szereg obser./acyj i poznał 
moc typów, k tóre  posłużyły mu 
następnie do stworzenia powieści. 
Ludność miejscowa, k tó re j mówił 
otw arcie, że pisze powieść o Saint- 
M ichel, nie ukryw ała przed nim  
swoich tajem nic, sądząc, że Ven- 
cel opisze ich m iasteczko z tu ry 
stycznego p u n k tu  w idzenia. W ten 
sposób mógł au to r niespostrzeże- 
nie zebrać m ateria ły  i typy potrze
bne m u do nakreślenia powieści. 

H ONORARIA MEDYKÓW 
W DAW NYCH CZASACH

Kwestia odpowiedniego wyna
grodzenia lekarzy sięga zam ierzch
łych czasów. Albowiem już za 
czasów kró la  H am m urabiego ist-

Pruli
uzyskania 800 milionów yen

niała specjalna taryfa za porady. 
Za udałe wyleczenie pacjenta o- 
trzymywał eskulap od „wolnego 
obyw atela" 10 sztuk srebra, od 
wyzwoleńca — pięć, od niew olni
ka — dwie. N atom iast n ieudana 
operacja, k tó ra  spowodowała 
śmierć chorego kosztowała leka
rza odcięciem obu rąk. Jeżeli 
zm arł niew olnik — należało zwró
cić jedynie właścicielowi nowego 
niewolnika. A więc niezbyt bez
pieczny był fach lekarza w B abi
lonii. W daw nej Persji płacono 
osłami, przy czym ilość osłów za
leżała od znaczenia chorego w 
państwie. Ciekawe, że za wylecze
nie wołu płacon j tak  jak  za uzdro
wienie człowieka. Bardzo dowcip
nie urządzili się Chińczycy. K aż
da zamożniejsza rodzina m iała 
swego domowego lekarza i płaciła 
m u stałą pensję tak  długo, dopóki 
wszyscy byli zdrowi. Gdy któryś 
z członków rodziny zachorował, 
odciągało się lekarzow i pewną 
część pensji, a w razie śmierci, 
można było naw et pozbawić go ca
łorocznej pensji. N ic więc dziwne
go, że wybuch epidem ii był czar
nym dniem  dla chińskich lekarzy, 
którzy z całych sił starali się je j 
zapobiec.

MUZEUM SZTUKI AZJA
TYCKIEJ 

W niem ieckim  mieście B am 
berg, w K aisersalu, dokonano u ro 
czystego otw arcia m u:eum  sztuki 
azjatyckiej, przy udziale władz 
rządowych, przedstaw icieli sfer 
artystyczno - ku ltu ra lnych  oraz 
licznej publiczności. In ic ja torem  
tego m uzeum  jest w ielki am ator 
stuki chińskiej i japońskiej am ba
sador von Voretzch.

Rząd japoński powziął decyzję 
przeliczenia zapasu złota w Banku 
Japonij po kursie, zbliżonym do 
kursu rynkowego. Dotychczas z a 
pas złota liczony był po dawnym 
kursie przeddewaluacyjnym, czyli 
1,33 yen za 1 gram złota. W związ 
ku z tym wartość całego zapasu 
wynosiła około 500 miln. yen. O- 
becnie złoto będzie liczone po ce
nie rynkowej minus 10% — iako 
rezerwa na wypadek większych 
wahań. Wyniesie to 3,50 yen za je

den gram złota. To też i zapas 
złota będzie miał w artość 1,312 
miln. yen. O peracja ta  przynie
sie Rządowi zysk w wysokości 
800 miln. yen. Połowę tego zysku 
Rząd zamierza zużyć w drodze 
dalszych wysyłek złota zagranicę 
na cele podtrzymania yena, ule. 
gającego naciskom z uwagi na u- 
jemny bilans handlowy.

Cale zarządzenie ma na celu 
zahamowanie dalszej deprecjacji 
waluty.

Dla reklamy wyzwał na pojedynek

syna Juliusza Verne
Wielką sensację wywołała w 

Paryżu wiadom ość o zawieszeniu 
przez izbę adwokacką na przeciąg 
jednego roku znanego adwokata 
paryskiego Legrand. Adwokat
Legrand znany był wśród szero^ 
kich mas publiczności ze słynnych 
procesów. Przed kilku tygodnia
mi nazwisko Legranda pojawiło 

z po-się znowu na łamach prasy, 
wodu wyzwania przez niego na

pojedynek prokuratora Verne, sy
na słynnego powieściopisarza Ju
liusza Verne'a. Prokurator Yer- 
ne, któremu minister sprawiedli
wości zakazał tego pojedynku, nip 
stawił się na placu i rada adwo
kacka pociągnęła obecnie Legran
da do odpowiedzialności, zarzu
cając mu nadmierne ubieganie się 
o reklamę.

Z postępów medycyny

R O W E R Y
wyścigowe, balonowe, turystycz
ne, damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie K a p s h  i E c h o  — 
również gramofony od 54 zl.
W a r s z a w a ,
Świętokrzyska 2 5  ..Rekord"

Pokwitowania
Na rzecz ofiar pogromu 

w  Brześciu n/B.
Dr. H. P. zł. 10.—.

WYKWINTNA BIELIZNA
Warszawa, uL Wierzbowa 11 

(PI. Teatralny)

W szpitalu St. Lukes w Montrea 
lu, po raz pierwszy w Kanadzie, 
a zdaje się w całej półn. Amery- 
ce zastosowano w chirurg '1 celo
fan. Pacjentem był farmer, k tó 
ry skutkiem rozbicia czaszki przez 
konia, miał uszkodzoną .°P °n? 
mózgową, tak, że mózg musiał bye 
przed złożeniem kości czymś po
kryty. Operujący chirurg P° zba’ 
daniu pacjenta, ku zdumieniu o- 
becnych, w trakcie operacji pole
cił przynieść nową paczkę papie
rosów. Po przyniesieniu jej pole
cił jednej z pielęgniarek zdjąć o- 
pakowanie z celofanu, wysteryh- 
zować ł założył je  na uszkodzone 
miejsce opony mózgowej pacjen 
ta. Po operacji chirurg oswiad 
czył kolegom, że celofan świetnie 
może zastąpić oponę bez wywo
łania jakiejś anormalności czy 
szkodliwych zmian.

Twierdzenie potwierdziły fakty,

ponieważ pacjent prędko wyzdro
wiał i opuścił szpital.

JEDZCIE NA OBÓZ
T u r y s t y c z n o - w y p o c z y n k o w y  

„ P R Z Y J A C I Ó Ł  P R Z Y R O D Y "
(Kob. Tow. Turystyczne w Polsce)

w  R a f  a |  t o  w e |
(st. kol. Nadwórna)

CENA POBYTU 2 - TYGDNIO- 
WEGO 30 ZŁOTYCH

Zniżki k o le jo w e  indyw idualne 5 0  %
dla pracowników fizycznych ubezpie- 

czonych w Ubezp. Społecznej,
In form acje: K. T. T., W arszawa-Żo
liborz, ul. K rasińsk iego 10 m . 8L  
w torki godz. 19— 20, piątki g . 20— 21 
(Listownie po nadesłaniu maczta 

pocztowego).
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Obyczaje „ubóstwianych wodzów"
Czytamy codziennie o prześla

dowaniach, jakim podlega w Trze 
ciej Rzeszy Kościół katolicki i je
go wyznawcy. Jedną z form lego 
hitlerowskiego „Kulturkampfu" są 
indywidualne i zbiorowe procesy, 
w ytaczane duchownym katolic
kim o — obrazę moralności i do
brych obyczajów, przyczem za
rzut homoseksualizmu odgryw a w 
tych procesach najgłówniejszą ro
lę. Zglajchszaltowana prasa  nie
miecka w myśl rozkazów p 
Goebbelsa szczuje i podjudza co
dziennie przeciw katolikom i ka
tolicyzmowi, nie poddającemu się 
„totalistycznej'1 batucie. W  je 
dnym tylko numerze „Volkischer 
Eeobrachter“ (naczelny organ 
partii hitlerowskiej) znaleźć moż
na było niedawno takie oto na
główki artykułów:

„Zakrystia zamieniona w  han. 
del".

„Kpiny z Boga i Chrystusa".
„Wylęgarnie homoseksualiz

mu".
,,Kościoły i klasztory jako do

my hańby".
„Zedrzeć maskę ze zbrodniarzy 

seksualnych".
To wszystko — powtarzam y— 

dtukuje się w jednym tylko num e
rze głównego organu partyjnego.

Ale — jak mowi Pismo św ięte 
—  ci którzy widzą źdźbło w  oku 
bliźniego nie dostrzegają belkt w 
oku własnem. Surowi obrońcy mo 
ralnośęi i dobrych obyczajów, fe
rujący drakońskie wyroki na win
nych (a może i niewinnych) księży 
czy zakonników sami grzeszą ile 
wlezie, nie krępując się prawem 
boskim ani ludzkim. O rozmia
rach demoralizacji i rozprzężenia 
obyczajowego w śród wodzów hi- 
tlerowskich świadczy garść fak
tów z kroniki ostatnich tygodni:

W  Monachium aresztowano za 
uwodzenie nieletnich chłopców za 
stępcę kierownika dzielnicy par
tyjnej —  Haeffkego, nauczycie
l i )  Scheidachera i komendanta

oddziału „Hitleijugtnd" — We- dyrektorem domów wychowaw 
mschera. Kolegę tegoż—Hiltla, za czych w Monachium i na tym sta-
nieobyczajne stosunki z sześciu 
chłopcami skazano na 3 lata w ię. 
zicnia. Podobne procesy musiały 
wytoczyć władze partyjne dowód
cy szturmówek Fanklowi z Re
gensburga oraz jego przyjaciołom 
ze sztabu „Hitlerjugend" — Schrlc 
kerowi i Lechnerowi. Vestertaga 

szturmówek lotniczych skaza
no (przy drzwiach zamkniętych) 
na 10 mjeS- więzienia. Na półtora 
roku więzienia zasądzono ks. dr. 
Finkla, członka partii hitlerow
skiej, który mianowany został 
wbrew opinii władz kościelnych

nowisku deprawował swych pod
władnych.

W dziedzinie obyczajowej, po 
dobnie jak w polityce czy gospo
darce państwowej kieruje się hit
leryzm tylko własnym interesem 
partyjnym, walcząc metodami 
gwałtu, cynizmu i obłudy. Niszczy 
się fizycznie i moralnie pod lada 
jakim pretekstem przeciwników 
politycznych, ale w gronie w ła
snym toleruje się — aż do granic 
publicznego skandalu wyuzdanie 
i rozpustę. Bd.

im
i lego większością a Partią Pracy

niebywałą dotych-Za czasu premierostwa Baldwi- 1  czach, które mają nastąpić, to też 
na, a zwłaszcza w ostatnim okre- i jego zadowolenie z rzekomo opa
sie, istniała pewnego rodzaju 
współpraca Partii Pracy z Rzą
dem.

Czy zmiana premiera, czy też 
niezadowolenie wśród Partii P ra 
cy z tego stanu rzeczy, diość, że 
obecnie stosunki te pogarszają się. 
Są na to różne dowody.

Przed 10 dniami ukazał się ar. 
tykuł W instona Churchilla p. t. 
„Fala socjalizmu opada". Chur
chill uchodzi za wyrocznię w rze-

GugiieSmo Marconi
Wynalazca telegrafu bez drutu

Jak  ju ż  podaliśmy we wtorek, 
nad ranem zmarł jeden z najzna
komitszych uczonych europejskich, 
laureat Nobla, wynalazca telegra, 
fu bez drutu, Guglielmo Marconi, 
prezes królewskiej akademii Italii, 
przewodniczący narodowej rady 
poszukiwań i P™f- uniwersytetu 
rzymskiego.

Imię M arcon iego  n ierozłączn ie  
z w ią z a n e  jest z od kryciem  i h isto-  
rą te legra fu  bez drutu.

Urodził się w Bolonii w r. 1874. 
M atka jego była Jrlandką, ojciec 
Włochem. Studiował we Florencji 
i Livorno. Już w czasie studiów, 
na podstawie teoryj Maxwel- 
la i Hertza, przeprowadzał do
świadczenia nad przesyłaniem sy
gnałów elektrycznych bez metalo
wych przewodów. Udało mu się to 
po raz pierwszy w r. 1895. Marco- 
ni przeprowadzał doświadczenia 
przy pomocy wieśniaka, oddalone
go o 2 kim. od aparatu nadaw 
czego, który machał płachtą płót-

Walka o konkordat
w Jugosławii

Depesze z Jugosławii donoszą 
codziennie o dem onstracjach lud
ności B iałogrodu przeciw rozpa
tryw aniu  przez sejm  jugosłowiań
ski projektow i zawarcia konkor
datu  z W atykanem .

Sprzeciw wychodzi ze sfer du
chowieństwa prawosławnego, cze
go dowodem czarne chorągwie 
zwisające w cerkw i oraz nieusta
jące od k ilku  dni bicie w dzwony 
we wszystkich cerkwiach.

Nie przeszkodziło to jednem u z 
wszchwiedzących pism  popołud- 
niowych w W arszawie napisać, że 
m anifestacja, podczas k tó re j po
b ity  został przez policję biskup 
fcymcon, była ••.komunistyczna. 

O brady nad  p ro jek tem  rządo- 
wym konkordatu  r o z p o c z ę ł y  się w 
Skupsztynie w poniedziałek.

Partia  rządowa jest w trudnej 
sytuacji, gdyż musi popierać pro- 
jek t rządowy, k tóry  wśród wię
kszości ludności Jugosławii, którą 
stanowią Serbowie, jest wysoce 
n iepopularny. W ubiegłą sobotę 
wydaleni zostali z p a rtii dwaj wy
b itn i jej członkowie, b. m inister 
oświaty Janicz oraz arebim andry- 
ta Nikon. O baj, łam iąc dyscypli
nę partyjną, głosowali w kom isji 
Skupsztyny przeciw konkorda
towi.

Bząd jednakże zobowiązał się 
wobec katolickich Chorwatów, że 
zawrze konkordat z Rzymem. To 
też na poniedziałkowym  posiedze
n iu  Skupsztyny, k tóre odbyło się 
przy wypełnionych ławach posel
skich, nabitej galerii publiczności 
oraz W obecności całego Rządu, 
minister sprawiedliwości Substicz 
cbalił wszystkie obawy i zastrze
żenia prawosławnej opozycji, za- 
lecał uchwalenie ustawy o za
warciu konkordatu, k tóra przy
niesie krajow i uspokojenie oraz 
zrównanie pod względem praw> 
nym wszystkich relig ij w Jugo 

w—  sławii- Odrzucenie lub odroczę-
Raąd ogłosił zakaz^w s^k ięh^u lic^  I nie projektu rządowego musiało
nych dem onstracji do dnia 1 sierp- by s p r o w a d z ić  na k ra j m cobliczal
nia r. b .  n e  k o n f l i k t y .

,  - , P on iedz ia łek . O bra-
te poprzedzone zostały wielka 

akcją agitacyjną w cał k  j  ą 
N iedzielny numer „Prawdy" £ .  
tał skonfiskowany z powodu nie

przyjaznego stanowiska zajętego
przez ten  dziennik wobec konkor
datu. Ponieważ były już liczne 

em onstracje, k tóre  nic zawsze 
^onczyły się spokojnie, przeto

na, gdy aparat odbiorczy zaczął 
reagować, a wystrzelił z dubel- 
tówki po odcyfrowaniu depeszy, 
nadanej przez Marconiego alfabe
tem Morsego. Telegraf bez drutu 
został wynaleziony. Następnego 
roku Marconi udał się do Anglii, 
gdzie sir W. Preece, generalny in
żynier poczty angielskiej, na spe
cjalnie zwołanej konferencji za
prezentował światu uczonych w y
nalazek Marconiego, który tymcza 
sem pracuje dalćj nad udoskonale
niem transmisji.

W r. 1897 już komunikował się 
na przestrzeni 4 km., potem 15-tu. 
Niemcy wysyłają prof. Staby, aby 
asystował przy jego doświadcze
niach. W łochy wzywają go do po
wrotu do ojczyzny, gdzie wynalaz 
kiem jego żywo interesuje się ma
rynarka królewska.

W r. 1899, na prośbę rządu fran 
cuskiego, M arconi instalu je p ierw 
sze połączenie bez drutu po o tzez  
kanał La M anche. W r, 1903 n a 
daje  pierw szy serw is prasow y na 
sta tek  pocztow y, Zdążający z An
glii do Ameryki. Od r. 1907 zało
żona została już stała komunika
cja bezdrutowa między Anglia i 
Ameryką. W  r. 1914 w całef Ita li
istniała już sieć r a d i o t e l e t i S .
na, a podczas wojny Marcon; 
siadł w Brindisi, s k ą ^ S  ") 
akcją niszczenia nieprzyjacielsldd, 
łodzi podwodnych,

ZOstałZ niHnr>Z e n W ° j n y  M « C O n l  został m anowany delegatem Jta*
u na konferencję pokojową w

W ersalu, gdzie odegrał poważną
rolę.

Następnie, zakupiwszy 0d arcy- 
księcia austriackiego jacht Elek
tra", zamienił go w pływające la
boratorium, z którym poświęcił się 
dalszym eksperymentom, \y  cją. 
gu lat ostatnich Marconi zajmo

wał się w pierwszym rzędzie ba
daniem fal ultra-krótkich. W ro
ku 1932 udało mu się po raz pierw 
szy skomunikować z pokładu „E- 
Icktry* za pomocą tych fal z la
boratorium swym na wybrzeżu w 
pobliżu Genui, oddalonym o 237 
km.

\Vr. 1933 Marconi założył pierw
szą stałą komunikację za pomocą 
fal ultra - krótkich między W aty
kanem a Castel Gandolfo. Zasto
sowanie fal ultra - krótkich otwie
ra  zupełnie nowe drogi do dal. 
szych odkryć i posiada decydują
ce znaczenie dla telewizji.

Od pewnego czasu krążyły po
głoski, że Marconi znalazł sposób 
zatrzymywania na odległość silni
ków samolotów oraz wynalazł t. 
zw. „promienie śmierci". Sam M ar
coni dementował jednak kilkakrot
nie te pogłoski.

Jego działalność naukowa nie 
ograniczała się jednak tylko do 
eksperymentów w laboratorium. 
Był on jednym z najpopularniej
szych na całym świecie uczonych. 
Ogromna ilość jego prac nauko
wych była drukowana w kilku 
językach. 47 razy przejechał Atlan 
tyk. 30 razy zrobił podróż nie
mal naokoło świata. Znano go i u- 
znawano wszędzie. Odznaczony 
był najwyższymi odznaczeniami 
państw zagranicznych, m. in. an
gielskim krzyżem Wiktorii, W r. 
1929 otrzymał tytuł markiza. W 
r- 1930, jako jeden z pierwszych, 
został mianowany członkiem kró 
lewskiej akademii Włoch i do dnia 
zgonu był jej prezydentem. Na
grodę Nobla w dziale fizyki o- 
trzymał jeszcze w r. 1909. Był 
doktorem h. c. wielu uniwersyte
tów italskich i zagranicznych.

dającej fali socjalizmu uznano — 
także poza Anglią — za odzwier
ciedlenie rzeczywistości.

Jednym z głównych argumen
tów Churchilla są rzekome niepo
wodzenia Parti Pracy w serii w y
borów uzupełniających do Izby 
Gmin. Praw dą jest, że Partia Pra 
cy nie zdobyła, jak  dawniej, w ie
lu m andatów od konserwatystów; 
ale to się dzieje głównie dła togo, 
że w ybory te odbywały się w for
tecach konserwatywnych. Być 
może, że wielu w yborców lewico
wych wstrzym ało się od głosu, ale 
gdyby naw et tak  nie było, toby 
Partia Pracy również nie uzyska
ła m andatów w  okręgach na- 
wskroś konserwatywnych, gdzie 
jednak znacznie powiększyła licz
bę głosów.
• Ale oprócz Churchilla także pre 

mier Chamberlain w swej mowie 
z przed kilku dni wyraził pogląd, 
że wybory uzupełniające są dowo 
dem, iż większość społeczeństwa 
pochwala politykę Rządu, a po tę
pia politykę opozycji. W związku 
z tym, premier ostro zaatakow ał 
wystąpienie Partii Pracy w prze
dedniu zebrania się Komitetu Nie 
interwencji. Protest Partii Pracy 
przeciw projektowi kompromiso
wemu Rządu nazwał premier czy 
nem wręcz niepatriotycznym (1). 

Należy w związku z tym parnię

pos. Attlee z 
czas ostrością.

Na ostatnim  posiedzeniu Izby 
Gmin doszło do drobnego, ale 
znamiennego incydentu.

Poseł z Partii Pracy, Shinwell, 
ten sam, który w  memoriale do 
frakcji partyjnej dom agał się o- 
strzejszej taktyki w stosunku do 
Rządu i jego większości, został z 
błahego powodu wydalony z Izby 
na przeciąg reszty posiedzenia. Po 
wód był ten, że Shinwell, robiąc 
użytek z przysługującego mu pra
wa, zażądał z miejsca wyłonienia 
komisji do zbadania sytuacji eme
rytów, pobierających 1 funt tygod
niowo, lub mniej. Propozycję tę 
Rząd zwalczał, a Shinwell z miej
sca zw racał się do niego z pytania 
nil, co nie spodobało się speake
rowi (m arszałkow i), który zażą
dał od Shinwella, by cofnął swe 
uwagi, w platane do pytań.

Shinwell dwukrotnie podporząd 
kował się temu żądaniu, ale do
dał — a raczej chciał dodać, gdyż 
zabrano mu głos — że korzystał z 
przysługującego mu praw a. Spea
ker wydalił go.

Shinwell opuścił Izbę i gmach 
parlamentu.

Zajście jest drobne, ale łącznie 
z innymi symptomatami, nabiera i 
ono większego znaczenia. Mógł 
to być przypadek, ale nie musiało 
być przypadkiem, że ak u ra t ten 
poseł ,co dom agał się ostrzejszej

tać, że także min. Eden w d e b a - . taktyki wobec większości rządo 
cie, zarządzonej z inicjatywy Par- wej, wywołał niechęć tej w iększo, 
tii Pracy, zareagow ał na mowę | ści. Alf Evans.

Teoria i praktyka

ARcja prasow a
.Ozonu*'99

„ P o lsk a  Zbrojna"
Rzecz, sama przez się, pozornie 

drobna,
„Polska Z bro jna" zamieściła w 

dn. 15 lipca felie ton  literacki? 
podpisany lite ram i „j. p .“ p. t, 
N<jri nad kobietą  i autorem . Cho
dzi o powieść „Nie kochana" Adol
fa R udnickiego, wydaną przez 
„R ó j"  P . „ j. p.“ sądzi, żc Adolf 
R udn ick i —  to Żyd. W  powieści 
jest tak ie  zdanie:

„Latały po niebie samoloty, wojska 
Wasrerowały grająe, — wojska teraz 
ciąg/e maszerują i grają (podkr.

p- i. p .r.
P . „ j. p .“ zapy tu je:

„Czemu pisarze pochodzenia żydów, 
'kiego r. takim sceptycyzmem i ironi? 
odnoszę się do wojska, do spraw naj
żywiej obchodzących naród. I  czemu 
wydawcy, kontrolujący rękopisy, nie 
w raca ją  na takie kwiatki uwagi. 
Coyżby to była współpraca na pokre

w ie ń s tw ie  rasowym oparta? (podkr.
nasze)11-
laczego p- „j. p.“ sądzi, że zda- 

nia p o w ie k o w e  o „wojskach, k tó
ra ciągle m aszerują i grają", jest 
dowodem rasowego stosunku do 
arm ii, te?° zrozumieć, oczywi
ście, nie sposób. Pisząc wszakże 
o pokrewieństwie rasowym‘ wy
dawców * „R oju" Z autorem  po. 
wieści, -  „Polska Z bro jna" pomi- 
neła okoliczność, że w grę wcho
dzi dowódca frontow y kom panii 
z r . 1920. A „Polska Z brojna" 
chce wszak reprezentow ać „pol
skie koła wojskowe", wogóle w oj
skowych Polski. Niechże nie p ró 
buje w takim  razie naśladować •—
dość nieudolnie teoryj rasowo- 
wojskowych  redakcji „A. B .C . . 
Poprostu, — bardzo n ie ła d n y

Jak się dowiadujemy, powstanie 
w miesiącach jesiennych nowy 
duży dziennik polityczny, który 
będzie organem oficjalnym  „Ozo
nu". Narazie ani „Gazeta P o l
ska", ani „Kurier Poranny", ani 
„Express Poranny" nie powinny 
być traktowane, jako organy „O 
zonu“. Są to — powiedzmy — 
pisma zaprzyjaźnione. Nic po
nadto.

***
„Ozon" będzie zato wydawał 

czasopismo własne „dla ludu wiej
skiego" i — osobno — czasopismo 
dla młodzieży pod kierunkiem p. 
Rutkowskiego, który w sposób 
dość nieoczekiwany został kie

rownikiem „ozonowego" t. zw. sek 
toru młodzieży.

„M ały  Dziennik" zakomuniko
wał lojalnie, że p. Rutkowski prze
stał być członkiem jego redakcji; 
stwierdził tym samym, że p. Rut
kowski był do bardzo niedawna 
pracownikiem dziennikarskim wy
dawnictw ojców z Niepokalano
wa. Szkoła —- nie najlepsza. W 
każdym bądź razie —• nieprawdo- 
podobnie daleka od tradycyj 
r. 1914.

Nie przychodziło dawniej — mó
wiąc szczerze — nikomu w Pol
sce do głowy, że akurat „Mały 
Dziennik" stanowi właściwe śro
dowisko dla wychowywania mło
dych pokoleń Polski Niepodległej.

„Wolne" miasto Gdansk
i „Trzecia” Rzesza

Z  okazji nowego wydania „Czar 
nych Skrzydeł", p. Emil Breiłer 
wystąpił w „Wiadomościach Lite 
rackich" z  trzyłamową przyjaciel
ską laurką, zakończoną takim a • 
kordem patosu:

„Czarne Skrzydła“ w nowej 
szacie przejdą do literatury, ja  
ko arcywzór ( ! )  polskiej po 
wieści społecznej, wysnutej i 
najgłębszej troski pisarza o 
święte prawa człowieka. A za 
najświętsze uważa Kaden pra
wo do wolności i do uczciwo
ści społecznej".
Bardzo ładnie, tylko czy — 

prawdziwe?... Bo jeżeli weźmie
my pod uwagę, że obrońca „świę
tych praw człowieka" —  p.  Ka
den - Bandrowski, zajm uje się 
akurat dzisiaj organizacją poi- 
sko-hitlerowskiego zbliżenia „kul
turalnego", — cały ten ckliwy pa
negiryzm p. Breitera musimy li
znąć za typową... dętologię, z  któ
rej tak często • słusznie pokpi
wają sobie właśnie — „Wiadomo
ści Literackie"...

Co się zaś tyczy owego towa
rzystwa organizowanego przez P- 
Kadena, możeby tak szanowni 
członkowie zajęli się na początek

A je d n a k  p ros im y  o odpow iedź

(iv i i i  i i  Is. Psmvnskiep
finansował B.B.W.R.?

Przed kilkoma dniami ogtosihś- oczywiście, p. J. H. Plessa do od
my treść listu p . J .  H . Plessa, naj-1 powledzialności sądowej za znle- 
starszego syna ks. Pszczyńskiego, j sławienie. Jeżeli tego nie będzie

ustaleniem personaliów... Wita 
Stw osza i M ikołaja Kopernika. 
Bo właśnie kilka dni temu zaa
nektował Stw osza na rzecz nie- 
mieckości (nie po raz pierwszy 
zresztą to się zdarza) korespon
dent h itlerow skiego  ,j3erliner Ta- 
geblattu". A z  Kopernikiem dzie
ją  się rzeczy jeszcze dziwniejsze.' 
posąg Kopernika, wśród innych 
wielkich Polaków zdobi — jak  
wiadomo — pawilon polski na 
Wystawie Paryskiej, i jednoczę-- 
śnie posąg tegoż Kopernika, jaka  
znakomitego... Niemca umieszczo
ny został ku chwale Trzeciej Rze
szy  w pawilonie niemieckim, ż e  
nie jest to pomyłka czy przeocze
nie, o tym świadczy m. in. arty
kuł półurzędowego „Ostlandu" 
(organ Związku Niemców Wschód  
nich), który ustawienie posągu  
Kopernika w pawilonie polskim  
nazwał rzeczą „zabawną", skoro  
Kopernik był „Niemcem".

Radzibyśm y byli, gdyby p. K a
den, „obrońca świętych praw  
człowieka", zajął się — wobec 
swych niemieckich przyjaciół — 
obroną praw Stw osza i Koperni
ka do ich narodowości i pocho
dzenia. x.

„Berliner Tageblatt" z dn. 20 
lipca przyniósł wiadomość, że 
Rząd „Trzeciej" Rzeszy udzieli! 
uprzejmie konsulowi duńskiemu w 
Gdańsku zgodę na urzędowanie w 
Wolnym" miaście.

Według postanowień Traktatu 
Wersalskiego POLSKA REPRE
ZENTUJE GDAŃSK NA TERENIE 
MIĘDZYNARODOWYM. Polska 
— nie „Trzecia" Rzesza. Nastąpi! 
więc fakt jakiejś „ukrytej aneksii"

na rzecz Berlina. Inaczej tego na
zwać niepodobna. Chyba, że „Ber 
liner Tageblatt" się ...omylił. To 
jest wszakże mało prawdopodob. 
ne, bo prasa niemiecka podlega 
najsurowszej cenzurze, specjalnie 
w zakresie informacyj o polityce 
zagranicznej.

Czekamy na komunikat PO L 
SK IEGO  Ministetium Spraw Za 
granicznych.

- treść listu, zamieszczonego na 
szpaltach „Kuriera Poznańskiego".

P. J. H. twierdził, że zarząd dóbr 
ks. Pszczyńskiego udzielił B. B. 
W . R. za pośrednictwem „ciężkie
go" przemysłu górno - śląskiego 
„pokaźną sumę1. W edług „Kurie
ra Poznańskiego" suma ta Była 
wpłacona „wzamlan za obietnicę 
koncesyj gospooarczych".

Zwróciliśmy się publicznie do 
kierownictwa dawnego B.B.W.R.

zapytaniem, CZY TO JEST 
PRAWDA.

Dotychczas —- po upływie kilku 
dni (od dn. 15 lipca) żadnej odpo
wiedzi nie otrzymaliśmy.

*
Ponawiamy więc poraź drugi i 

ostatni to samo pytanie:
CZY TO PRAWDA?
Czy to prawda, że kierownic

two dawnego BBWR. podjęto kie 
clykolwiek „pokaźną sumę" z za
rządu dóbr ks. Pszczyńskiego, bez 
pośrednio, czy też pośrednio.

Jeżeli to nieprawda, kierownic
two dawnego B.B.W.R. pociągnie,

i jeżeli nie będzie zaprzeczenia, 
opinia publiczna kraju wyciągnie
w*aściwe wnioski.

Goering —
protektorem sztuki

Gen. Goering zamianował siebie pro
tektorem  akademii sztuk pięknych. Je
dnocześnie usunął z  akadem ii w szyst
kich, podejrzanych o  niesprzyjanie hi
tleryzm owi. U chylił rów nież wszystkie  
dotychczasoice ustawy, dotyczące sztuki 
i polecił m inistrowi R ustowi opracowa
nie nowego prawodawstwa w  m yśl ideo
logii hitleryzm u,

W śród nowo mianowanych akademi
ków, których jest 41, jeden tylko kapel
m istrz ' urtwaengler jest znany po t*  
granicami N iem iec. O reszcie nikt za
granicą jeszcze nie słyszał.

Goering piastuje następujące urzędy: 
kom isarz 4-latki, m inister lotnictwa, pre
m ier Prus, prezydent Reichstagu, szef 
szturm ówek (S. A J , szej leśnictwa nie
m ieckiego, szef myśliwstioa, no i  — pro
tektor sztuki.

Goering jest ju ż prawie tak „geniat. 
ny“ jak Mussolini,
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Ważą się losy wojny i pokoju
n a  B a le ic lin  W s c h o d z ie

A genda Domei donosi: W obec 
wykonania przez lokalne władze 
chińskie znacznej części punktów 
układu z 11 i z 19 lipca, według 
infonnacvj, nadeszłych z Pekinu, 

WZROSŁA NADZIEJA NA
POKOJOWE ZAŁATWIENIE 

KONFLIKTU.
ChińsTła 37-ma dywizja, która 

była bezpośrednio zamieszana w 
incydencie Luku-Cziao, wycofała 
się. Podobnież oddziały, należące 
do 29-tej armii zgodnie z decyzją 
komitetu politycznego prowincji 
Hopei-Czahar zostały wycofane 
z Pekinu, w  którym panuje spokój.

ZNÓW ZAOSTRZENIE.

Z Feng-Tai donoszą, że do Lu
ku-Cziao przybyło 4 tysiące żoł
nierzy chińskich z południa, co

zdaniem japońskich kół, ponownie 
ZWIĘKSZA MOŻLIWOŚĆ

ZAOSTRZENIA KONFLIKTU.
Posiłki chińskie należą do 29-tej 

armii, lecz zostały przesunięte w 
kierunku północnym z rozkazu 
Nankinu.

Przewodniczący rady politycz
nej prowincyj Hopei Czahar gen 
Sung-Cze-Yuan definitywnie przy
jął układ z dnia 11 lipca.

Stanowisko Nankinu pozostaje 
bez zmian.

WOJSKA MASZERUJĄ.

Dowódca wojsk chińskich w m. 
W anping odmówił ewakuowania 
tej miejscowości, oświadczając, że 
stanowi ona „święte terytorium".

Marsz. Czang-Kai-Szek wydał 
6-ciu dywizjom rozkaz wymarszu

Trzy religie
zainteresowane w sprawie Palestyny
Angielska Izba Gmin rozpoczę 

ła we środę debaty nad kwestią 
palestyńską. Minister kolonii Orm- 
sbygore oświadczył na wstępie, że 
Rząd brytyjski nigdy nie p rzyrze
kał Arabom ziem położonych na 
zachód od 'Jordanu i wychodził za#v 
sze z założenia, że w stosunku do 
Ziemi Świętej powinny być w przy 
szłości zastosowane specjalne za 
rządzenia.

W yjątkowy charakter Palesty 
ny — dodał minister — uznany 
został przez delegatów arabskich 
na konferencji pokojowej i jest 
znany całemu światu. W zagad
nieniu Palestyny zainteresowane 
są trzy wielkie religie św iata i ż a 
dne jego rozwiązanie nie może n a 
stąpić bez uwzględnienia in tere
sów religij chrześcijańskiej, m u
zułmańskiej i żydowskiej.

do prowincji Hopei. Ciągłe 
porty wojsk japońskich z
dżurji oraz posuwanie się wojsk 
chińskich w kierunku prowincji 
Hopei nadal stw arzają groźną sy
tuację.

NA DAWNE POZYCJE.
37-ma dywizja w okolicy W am- 

ping pospiesznie powróciła po po-

trans- łudniu na swe dawne pozycje.
M an-| Wieczorem we środę zaczęto ko

pać okopy i umacniać zajęte linie, 
Około 5000 żołnierzy zajmuje od
cinek około 15 km., którego cen
trum znajduje się w Paoszau.

Bramy Pekinu są ciągle jeszcze 
strzeżone przez oddziały 37-mej 
dywizji.

0 s z a ń c e  Madrytu
toczy się zaciekła walka

ODPARTE ATAKI.
Na odcinkach Brunete Quijorna, 

i Villa Nueva del Pardillo walka 
została wznowiona. W ojska rzą 
dowe dokonywały przegrupowania 
sił. Od rana we środę trw a obu 
"tronna kanonada artyleryjska.

Po południu wojska gen. Fran 
co przy poparciu wielkiej ilości 
czołgów, samochodów pancernych

Oszczędności bez deflacji
przeprowadzi Rząd Francji

Nowe dekrety finansowe fran
cuskiego min. skarbu Bonneta 
mają na celu przede wszystkim  
poważne zmniejszenia wydatków  
w budżecie nadzwyczajnym na 
rok 1938. W ciągu ostatnich mie
sięcy r. b. przewidyivane oszczę
dności dadzą bowiem tylko 6 mi
liardów fr., podczas gdy oszczę
dności, przewidywane dla wydat
ków w budżetach nadzwyczaj
nych na rok 1938 powinny przy
nieść około 25 miliardów.

W ciągu przyszłego roku skarb 
państwa musiałby stawić czoło 
ogromnym wydatkom poza budże
tem zwyczajnym, które obliczane 
■M na ok. 47 miliardów fr. Tak

Dla walki z „w rogiem  ludu"
tw orzy się język karelski

Wedle informacji z  sowieckich 
źródeł półurzędowych prace nad 
stworzeniem literackiego języka  
karelskiego dobiegają końca. Osta
tnim stadium tych prac ma być za 
twierdzenie alfabetu języka karel
skiego. Zaznaczyć należy, że we
dle nowej konstytucji autonomicz
nej republiki karelskiej oprócz ro 
syjskiego i fińskiego państwowym  
językiem będzie również język ka
relski.

Jak wyjaśnia „Krasnaja Karelia' 
naród karelski zdobędzie nową 
broń do walki o swój rozwój kul-

Rozwiązanie organizacji 
m łodzieży  katolickiej
Na mocy zarządzenia tajnej po

licji państwowej („Gestapo44) roz
wiązano na całym obszarze Osna- 
brueck (Prowincja Hannower- 
ska) katolickie organizacje mło
dzieży t. zw. „Jungscharr44 i 
„Sturmscharr44 i zabroniono obu 
stowarzyszeniom wszelkiej dzia
łalności (PA T).

turalny „bronią tą będzie zadawać 
pewniejsze i bardziej śmiertelne 
ciosy wrogom ludu, szpiegom, łroc- 
kistowsko - bucharinowskim ban
dytom” oraz sympatyzującym z  
nimi wielko finlandzkim nacjonali
stom.

Samoobrona 
przed hitleryzmem

WIEDEŃ (PA T ). „LiznerVolks 
blatt4' nawiązując do doniesień 
oficjalnych, że t. zw. „Deutsch- 
Voelkische - Turnverein44 Austrii 
Górnej wychowywały młodzież w 
duchu narodowo - „socjalistycz
nym44, oświadcza, że o ile nie na
stąpi rozwiązanie tych stowarzy
szeń, ludność musiałaby przystą
pić do samoobrony.

wielkiej sumy nie możnaby po
kryć w drodze pożyczki wewnętrz
nej. Dlatego też min. Bonnet zde
cydował się na poważne zmniej
szenie tej pozycji o ok. 25 miliar
dów tak, iż wyniosłaby ona tylko 
22 miliardy fr.

Prasa prawicowa twierdzi, iż 
droga oszczędności, na k tó rą  
wszedł obecnie gabinet jest powro
tem do polityki deflacji. Zarzut 
ten odpiera socjalistyczny „Po- 
pulaire", który oświadcza, iż 
obecnej polityki nie można by
najmniej nazwać polityką defla-

cyjną, gdyż deflacja polegała na 
obniżce pensyj urzędniczych i in
nych tego rodzaju oszczędnoś
ciach, których nie ma jednak w 
ostatnich dekretach.

i samolotów ruszyły do natarcia 
na wspomnianych odcinkach oraz 
na odcinku Villa Franca del Castil
lo. W ojska rządowe staw iają zde
cydowany opór.

GIL ROBLES 
NA WIDOWNI.

Gen. Franco odbył konferencję 
z b. ministrem wojny i przywódcą 
„Action Popolar" Gil Roblesem, 
który przybył do Salamanki z Liz 
bony, gdzie przebywał od chwili' 
wybuchu wojny domowej.

Sądzą powszechnie, że rozmo
wa gen. Franco z Gil Roblesent 
oznacza początek nowego kursu 
w polityce wewnętrznej gen. F ran 
co, przy czym twierdzą, że Gil Ro- 
blesowi przypadnie w udziale ode
granie doniosłej roli politycznej. 
Franco powierzyć miał Gil Roble- 
sowi poufną misję do Rządu an 
gielskiego, w czym pośredniczyć 
ma premier portugalski Salazar.

Upaństwowienia kolei
żądaję francuscy Kolejarze

We wtorek obradowała komisja 
wykonawcza Związku Kolejarzy

Zakończenie strajku
w firmie „Standard-Nober

Trwający od 14 dni strajk o- 
kupacyjny pracowników i robo
tników w firmie „Standard No
bel'4 został w dniu 21 lipca za
kończony podpisaniem umowy 
między Związkiem Zawodowym 
Pracowników Handlowych, 
Przemysłowych i Biurowych 
R. P. w Warszawie (ul. Sienna 
16) a dyrekcjami firm „Standard 
Nobel w Polsce S. A.44 i „Va
cuum Oil Company44, likwidują
cej całkowicie powstały zatarg. 
Z dniem 22 b. m. pracownicy i 

robotnicy centrali w Warszawie

i biur sprzedaży w Lodzi, So
snowcu, Kaliszu, Poznaniu, Byd 
goszczy, Włocławku i Krako
wie przystąpili do pracy.

nad zagadnieniem reorganizacji 
francuskich kolei. Komisja uchwali 
la jednogłośnie rezolucję, stw ier
dzającą niezbędną konieczność re 
organizacji dotychczasowego syste 
mu kolejnictwa, który oparty na 
konwencji z 1921 r. doprowadził 
do deficytą, sięgającego 35 milio
nów franków.

Komisja wypowiedziała się za  
przeprowadzeniem  w możliwie naj 
krótszym czasie, nacjonalizacji ko 
lei.

Angielskie manewry i niemiecka
incydent na wodzie i pod woda

łódź
Kontrtorpedowiec brytyjski, od

bywający ćwiczenia wraz z bry
tyjską łodzią podwodną niedale
ko wybrzeży angielskich dwie tni- 

|le  od przylądka Portland, zauwa- 
| żył dużą łódź podwodną, która 
nie wypłynęła na powierzchnię. 
W obec tego ślepymi salwami pod 
wodą zmuszono łódź podwodną do 
wypłynięcia na powierzchnię. By
ła to niemiecka łódź podwodna 
U-34.

W „wolnym” mieście
nie wolno urządzać zabaw na P.C.K.

W ładze gdańskie odmówiły od
działowi Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Gdańsku zezwolenia na 
urządzanie imprez dochodowych, 
ja k  zabawy, herbatki i t. d.

Stanowisko władz gdańskich o- 
granicza możność pracy Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Gdańsku, 
gdyż drogą rozmaitych imprez 
mogła instytucja ta zdobywać 
środki, umożliwiające jej p row a
dzenie działalności charytatywnej.

Polski Czerwony Krzyż w Gdań 
sku zajm uje się opieką nad niemo

wlętami i dziećmi, niesieniem po
mocy m aterialnej i lekarskiej na j
biedniejszym z pośród Polaków 
gdańskich i utrzymuje „Kropię 
Mleka".

Więzienie
a Koiport ż broszur

R obotnik  gdański Hans M oeller ram. 
Wt.rnau na terenie W olnego M ias.a, 
w yrokiem  sądu w T igen h of ♦skazany zo
sta ł za rozpow szechnianie propagando
wych broszur Związku ^adaczy Pism a 
Św iętego na 4 m iesiące w ięzien ia .

W związku z tymi doniesienia
mi angielskich gazet wieczornych 
w yjaśnił pierwszy lord admirali-

De Valera
p rem ie tem  Irlandii

Sejm  irlandzki, kióry po now ych wy
borach zebrał się we środę po raz 
pierwszy w ybrał ponow nie D e  Valerę 
na szefa Egzekutywy R ządowej i  pre
m iera Irlandii.

D e Valera otrzym ał 82 g łosy  prze
ciw ko 52. W ynika w ięc z tego, że La
bour Party w sile  14 posłów  en  bloc  
głosow ała  za nim , i że w iększość rzą
dowa D e V alery we w spółpracy z La
bour Party jest zapew niona.

cji Duff Cooper w izbie gmin na 
zapytanie przewódcy opozycji po
sła Attlee w poniedziałek, że jedna 
z niemieckich łodzi podwodnych 
ukazała się na powierzchni morza 
poza wodami terytorialnymi w s ą 
siedztwie przylądka Portland, do 
czego zresztą miała prawo. Konti- 
iorpedowiec brytyjski i jedna z br> 
tyjskich łodzi podwodnych wyko
nywały w tym samym miejscu ćw 
czenia i ślepa salwa spowodowa 
fa, że brytyjska łódź podwodna, 
tak jak  to było zamierzone, wypły
nęła na powierzchnię. Były to zwy 
kłe ćwiczenia morskie i nie posia 
dały żadnego związku z obecnoś
cią niemieckiej łodzi podwodnej.

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2

Z pow. Bielsk P o d h sk i
Bolączki miejscowych robotników

Tafemnicie zabńjstwo
W e wsi Hryr.kowie kolo Jasie- 

rina , pow. kałuskiego, zostata za- 
suzelona, w tajemniczy sposób źo 
na miejscowego przodownika ro 
bót leśnych, Anna Iwaśków.

O zbrodni powiadomił władze 
mąż zam ordowanej, który podał, 
że w nocy w targnęli do mieszka 
uia dw aj bandyci, którzy sterory- 
sowali domowników, a następnie

oddali dwa strzały do Iwaśkowej. 
Bandyci zrabowali 200 zł.

W toku wszczętych dochodzeń 
ustalono, że zabójstw a Anny Iwaś 
ków, dopuścił się sam Iwaśków, 
który upozorował rabunek, aby w 
ten sposób usunąć wszelkie podej
rzenia przeciw niemu. Iwaśkowa 
przytrzymano. T ła zbrodni dotyeh 
czas nie ustalone.

W  Milejczycach robotnicy kaflar 
ni nadaremnie dopom inają się w 
Ubezpieczalni Społecznej i u wsze! 
wich władz, aby Ubezpieczalnia u 
możliwiła im korzystanie na miej • 
scu z apteki lekarskiej.

Na miejscu jest lekarz pry
watny, ale Ubezpieczalnia ze wzgię 
dów „oszczędnościowych" nie chce 
go zaangażować. Z tych samych 
względów do Milejczyc nie przy
jeżdża lekarz Ubezpieczalni, który 
dojeżdża jedynie i to tylko dwa ra 
zy w tygodniu do odległego o 8 
km. Nurca. Kilkuset robotników i 
ich rodziny — by korzystać z apic 
ki i doktora — muszą chodzić 
piechotą szm at drogi, a przez -5 
Cni w tygodniu są wogóle pozba
wieni pomocy lekarskiej. Oczywi
ście w razie nagłego wypadku 
chory nie może liczyć na żaden ra

tunek. Grube tysiące płyną co tnie 
siąc do Ubezpieczalni, ale ta  nie 
myśli troszczyć się o zdrowie u- 
bezpieczofiych.

W Siemiatyczach we wszystkicn 
kaflarniach robotnicy pracują po 
16 godzin dziennie. Dzięki machi 
nacjom fabrykantów i tolerancj, 
policji wszelkie interwencje Zwiąż 
ku nie odniosły skutku. A bezro 
botni daremnie kołaczą o pracę.

W Hajnówce niedawno w tar
taku Państwowym Józef Cygan, 
robotnik uległ wypadkowi złam a
nia nogi. Przyczyną wypadku by
ło to, że kierownictwo poleciło nad 
mierne naładowywanie wózków 
tąrcią.

Drzewo obsunęło się 
gniotło tow. Cygana.

przy-

iH iadoniosci

Brawo panie Okhowkz!
Polski Związek tenisowy  

daje przykład dyscypliny sportowej
na wysokości zadania i winnych na. 
ruszenia etyki sportowej i karności, 
ukarał. Nie wolno wyroku tego zmie
niać na korzyść zawodników. Bo to
by było z niekorzyścią dla sportu.

M. S tatter.

Nareszcie zabrał się związek te
nisowy do sanowania stosunków w 
polskim tenisie. Już dawno zwraca
liśmy uwagę na anormalne stosunki, 
jakie panują wśród naszych niektó
rych tenisistów. Dużo dałoby się po
wiedzieć na tem at am atorstw a, ale 
dzisiaj pragniemy podkreślić tylko 
słuszne stanowisko zajęte przez ko
misję dyscyplinarną w sprawie za
chowania się naszego m istrza Tar. 
łowskiego i  B ratka w Rumunii. Ich 
karygodne postępki, dokonane na te 
renie zagranicznym, obraza pod a-
dresem państwa z a p r z y j a ź n i o n e g o ,  

zjawienie się na korcie w stanie 
nietrzeźwym, zasługują nawet na 
ostrzejszą karę, niż im została wy
mierzona. Chodzi tylko o to, czy z 0 ~  

stanie utrzym ana, już nie mówimy 
o jej rozciągnięciu na 
działy sportowe. Wiemy, że macie
rzysty klub zawodników „Pogoń ka. 
towicka, oraz część prasy śląskiej 
protestowały zaraz po zawieszeniu. 
Opierano się na zeznaniach zawodni
ków, którzy zaprzeczyli temu, jako-

P l ł f e a  n e ź n a

ZARZĄD PZPN ZAWIESZA > 
CZŁUNKÓW ŚLĄSK. O. Z. P. N. 

Zarząd PZPN odbył nadzwyczajne
zebranie w sprawie dymisji Śl. OZPN 
i powziął uchwały nastęujące:

1) Zarząd PZPN postanowił przy
jąć do wiadomości dymisję zarządu 
Śl. OZPN, jednocześnie stwierdzając, 
że forma podania się do dymisji i sa
mowolne porzucenie powierzonych 
przez Walne Zgromadzenie śl. OZPN 
agend podrywają zasady organizacji 
sportu piłkarskiego i winny być na. 
piętnowane jako niedopuszczalne i

wszystkie * godzące w najżywotniejsze interesy
sportu.

2) Po rozważeniu wytworzonej sy
tuacji zarząd PZPN postanowił za
wiesić do czasu przeprowadzenia do. 
chodzenia wszystkich członków za
rządu śl. OZPN —  obecnych na po. 
siedzeniu w dn. 19 b. m. Uchwała
ta  nie dotyczy prezesa insp. Żółtasz 

by byli pijani. Ale któż się spodzie- ka, który, jak  stwierdzono, na
wał przyznania do winy. Można ro
zumieć, że zawodnicy, chcąc ujść su
rowej odpowiedzialności, próbowali 
się bronić, tłumaczyć. To jest ich do. 
bre prawo. Ale nie podobna zrozu
mieć dlaczego klub broni przegranej 
sprawy, dlaczego zamiast potępić za
chowanie się swych członków, wysyła 
obrażliwe listy do władz zwierzch
nich. To jest może więcej karygodne, 
niż samo przewinienie zawodników. 
Dla nas nie ulega najmniejszej w ąt
pliwości, że komisja posiadała wy
starczający m ateriał do ukarania.

Istnieje jednak druga strona me. 
dalu. I tu ta j musimy w y ra z ić  kilka 
cierpkich słów pod adresem związku 
tenisowego. Dlaczego puszczono dwu 
młodych ludzi samych do Rumunii. 
O sposobie życia T a r ło w s k ie g o  wie
dziano przedtym bardzo dobrze. N ie
którym zawodnikom się zdaje, że po
za granicami państw a można sobie 
pozwolić na swawolny tryb  życia i 
na rozmaite ekstrawagancje. To też 
należało obu zawodnikom przydzielić 
opiekuna, kierownika, któryby czu
wał nad nimi.

Oczywiście fak t ten nie może w n i
czym osłabić stopnia przewinienia 

Tarłowskiego i B ratka. Dobrze więc 
się stało, że związek tenisowy stanął

braniu tym nie był i z uchwałą tą  
się nie zgadza.

3) PZPN poleca Komisji Rewizyj
nej śl. OZPN-u przejąć wszelkie 
akta i dokumenty kasowe okręgu, 
zabezpieczyć p iajątek  i równocześnie 
przeprowadzić kontrolę ksiąg i do
kumentów kasowych.

4) Zarząd PZPN poleca wszystkim 
sędziom obsadzanie zawodów klubów, 
zrzeszonych w śl. OZPN. pod rygo
rem skreślenia w razie odmowy

z listy  sędziów. Zarządzenie to po
dyktowane jest troską o zapewnieni* 
normalnej pracy na terenie śląskie
go okręgu.

Uchwała PZPN  została rozesłaną 
w odpisie do wszystkich klubów zrzo. 
szonych w Śl. OZPN.

W sobotę wyjedzde do Katowic 
w celu przeprowadzenia dochodzeń 
sekretarz PZPN  kpt. Gawroński, nie 
jest też wykluczony wyjazd płk. Gla- 
bisza. Spodziewane jest mianowanie 
komisarza w okręgu.

TesiSs
AMERYKA B IJE  NIEMCY 3 : 2.
We wtorek zakończył się w Wim- 

bledonie międzystrefowy mecz ten i. 
sowy Niemcy—Ameryka o puchar 
Davisa. Zgodnie z przewidywaniami 
Henkel pokonał G ran ta 7 : 5 ,  2 : 6 ,  
6 : 3, 6 : 4, a Budge w ygrał z Cram- 
mem 6 : 8 ,  5 : 7 ,  6 : 4 ,  6 : 2 ,  8;6.

Ameryka w ygrała zatym mecz w 
stosunku 3:2 i walczyć będzie w naj
bliższy piątek, sobotę i poniedziałek 
z posiadaczką pucharu Davisa —* 
Anglią.



w Ostrowi Mazowieckiej

str. 5

(Kor. wł.)
Strajk robotników budowlanych  

w Ostrowi M azowieckiej, zorgani
zowanych w  Centr. Zw. Robotn. 
Przem. BudowŁ, Drzewn., Ceram. 
i pokrewn. zaw odów , rozpoczęty  
w  dniu 28 czerwca, został zw y 
cięsko zakończony w  dniu 13 lip. 
ca.

W szystkie postulaty, wysunięte 
przez robotników w  formie zbio
rowej, zostały przyjęte, co św iad
czy o nieugiętej w oli strajkują
cych i ich w ierze w  słuszność 
sprawy.

O wyzysku, jaki w tym przemy
śle panował, pisać nie będziemy. 
W szędzie, gdzie robotnik jest nie 
zorganizowany, panuje taki sam 
wyzysk. Młoda organizacja, po
w stała zaledwie przed paru mie
siącami, położyła temu kres. Skoń 
czył się i q  —  12 godzinny dzień 
pracy, skończyło się zatrudnienie 
młodocianych, wyrzucanie z pracy 
bez wymówienia i t. p.

***
W  tym miejscu musimy zazna

czyć, że zatrudnianie młodocia
nych i w yzysk wobec robotników

Sprawa emerytów
ciągle aktualna

Pokrzywdzenie em erytów jest 
zagadnieniem , które nie powinno  
schodzić z porządku dziennego. 
Emeryci —  czy to z okresu przed
w ojennego, czy już z czasów  Pol
ski Niepodległej —  są stale bici 
p o  kieszeni. Zdawało się, źe czę
ściow o krzywda zostanie napra
w iona, ale, jak w iadom o, znowu  
obecny Parlament odłożył sprawę.

W obec faktu, że Senat nie za 
łatw ił sprawy dekretu emerytalne
go, delegacja m iędzyzw iązkow ego  
Komitetu Emerytów Kolejowych, 
w  osobach Stączka, Kabata i Oplu 
stila 2  Krakowa i Gepferta z Ka
towic, złożyła 20 bm. w  kancelarii 
cywilnej p. Prezydenta, tudzież w  
Prezydium Rady M inistrów i Min. 
Skarbu, memoriał stwierdzający,

i i  Rada M in istrów  władna jesi u- 
chylić  k rzy w d zący  kolejarzy de
tret emetytalny z dnia 7-XH 1985 
r ,  niezależnie od uchwał Parlamen 
tu Kwestia równowagi budżeto 
wej nie gra przy tym żadnej roli, 
bo koleje są wydzielonym z bud
żetu przedsiębiorstwem państwo
wym, a wydatki na emerytury k o
lejowe pokrywa się z kolejowego  
funduszu emerytalnego, ufundowa 
nego z przekazanych Polsce bez- 
ctnnych nieruchomości i kapita
łów , opłaconych w  złocie.

Na czele akcj:. jako inicjator i 
kierownik, stoi sekcja emerytów  
przy ZZK, z tow. Packanem, jako 
przewodniczącym

Do tej sprawy wkrótce powró
cimy.

„Zbliżeni ideowo"
Na posiedzeniu Rady Miejskiej

w  Pszczynie radni niem ieccy zło
żyli przez radnego Vieta deklara
cję (po raz pierwszy W języku pol
sk im i), ż e  w o b ec  w y g a śn ięc ia  Kon 
w en cji G enew sk ie] na Śląsku, 
p rz y s tę p u ją  d o  „zb liżone] im  id eo

wo" „sanacji"- 
Niedawno jeszcze ciż sami rad

ni okazywali wymownie swoje hi
tlerowskie uczucia; tęraz oklaski
w a ć będą m ów ców  z  „O ZO N -u". 

Ano, cenny narybek!

stosow ał niejaki p. Stanisław Jan
kowski, który też nie mógł się zgo  
dzić na położenie sw ego podpisu 
pod umowę zbiorową. W  końcu 
zjechał Inspektor Pracy, aby na
kłonić tego pana do podpisania; 
inni podpisali o 4 dni wcześniej, 
bez interwencji p. Inspektora Pra- 
Cv!

Wiadomości z całej Polski
OGNISTA KULA WĘDROWAŁA 

ULICAMI MIASTA

W Starym Samborze, w czasie 
ostatniej burzy, do mieszkania 
adw. Durkota wpadł kulisty pio
run.

Piorun wpadł przez dach domu 
i przebiegając kilka pokojów, adła 
pał tynk na ścianach, spalił insta 
lację elektryczną i przez komin do
stał się do pobliskiej stajni, nale
żącej do sędz. Chlebowskiego.

Nowe Książki
ANDRE MALRAUX. „D roga  

Królewska". A utoryzow any p rze 
kład dr. A. Speisera. W arszaw a, 
„Lektura", 1938 ( ! ) ,  str. 248.

Tym, k tórzy zn a ją  M alraux jako  
autora „D oli człow ieczej" lub 
„Czasów pogardy", „D roga K ró
lewska" spraw i z  pew nością dużą  
niespodziankę. N ależy ona, jak  
sądzić wolno, do w czesnego  
okresu tw órczości znakom itego  
dziś  pisarza  i bojow nika sp ra 
w y społecznej, do okresu „bu
rzy  i naporu", m etafizycznych po 
szukiwań i dalekich w zlo tów  w  
dziedzin ie m glistych zagadek  by
tu.

Z  kart „Drogi Królewskiej"  
przem aw ia nie herold i szerm ierz, 
obdarzony, prócz w oli zw ycięstw a , 
sercem głęboko czującym , —  lecz  
człow iek tylko, udręczony niepew 
nością sw ych losów i przeznaczeń  
osobniczych i w te j n iepewności 
chwytają-cy się, z  nadzieją  ratun
ku, najdziw niejszych  d ecyzy j i 
rozstrzygn ięć. D w aj bohaterowci 
„Drogi K rólew skiej“ nie są zb y t 
w yraźn i w sw ym  rysunku psycho
logicznym , w konturze sw ych  cha
rakterów i d ysp o zycy j. Ale jedno  
uznać trzeba  za  niew ątpliw e, t e  
to ludzie w ykolejen i i zgorzkn ia li 
w stosunku do życia, które z d a 
niem ich „nie ma żadnego sensu" 
i w łaśnie ,-,śm ierqjyst jakby nieod-
parfyin dow odem  niedorzeczności 
życia".

W a lk a  z e  śm ierc ią , z  n ie b y te m  
i  p rze m ija n ie m  o so b is ty m , p r z e 

zwyciężanie tego co odbiera  — jak  
sądzą  —  życiu  sens i  stanow i o 
jego  „niedorzeczności", nabiera 
dla Perkena i K laudiusza cecli 
kategorycznego nakazu, s ta je  się 
motorem ich działań życiow ych, 
uzasadnieniem racji ich istnienia. 
O dbyw a się to w szystk o  w  deko
racjach niezw ykle egzotycznych , 
gdzieś na pograniczu Syjam u i 
Kam bodży, w ostępach trop ika l
nej puszczy, w śród  dzikich i w ro
gich białym plemion tubylczych. 
Klaudiusz poszukuje prastarych  
zabytków  sztuki, okruchów zam ar
łej cywilizacji, aby odkryciam i 
sw ym i uzyskać sław ę i m ajątek; 
Perken roi o jakim ś państew ku  
niezależnym, w którym  byłby je 
dynym i nieograniczonym  władcą, 
przekazując kolorowym  poddanym  
sw ą własną niechęć do E uropej
czyków i cyw ilizacyjnych  za b ie
gów białego człowieka. Dążenia  
te  nie osiągają celu: Perken ginie 
wskutek zakażonej rany, K lau
diusz będzie m usiał cofnąć się z  
pół drogi.

„Droga Królewska" nie ma tych  
cech dojrzałości artystyczn ej i w e
wnętrznego okrzepnięcia, które 
stanowią o poczytności innych li
tworów Malraux. W arto jednak  
przeczytać tę książkę dla poznania  
dróg wewnętrznego rozw oju  św iel 
nego dziś pisarza. Szkoda tylko, 
że przek ład  p. dr. Speisera za d a 
nia tego czyteln ikow i polskiemu  
zbytn io  nie ułatwia.

BOLESŁAW  DUDZIŃSKI.

Nie wyrządzając poważniejszych  
szkód, kulisty piorun przebiegi 
kilka ulic i zniknął w okolicy dwor 
ca kolejowego.

Zjawisku towarzyszył oślenla- 
jący blask.

Świadkowie groźnego zjawiska  
nie odnieśli prawie żadnych obra
żeń.

SAMOCHÓD STRZASKANY 
O DRZEWO. 3 OSOBY RANNE.

Na szosie Kcynia — W ęgrowiec 
w odległości kilku kilometrów od 
Kami wydarzyła się katastrofa 
samochodu ciężarowego firmy 
„Transport", który kursuje m ię
dzy Poznaniem ?. Gdynią.

Samochód jechał w kierunku 
Bydgoszczy. W  pewnej chwili pę- 
kia opona w  jednym z przednich 
kół. Samochód zarzucił i wpadł na 
przydrożne drzewo, rozbijając rię. 
Jadący samochodem kupiec Ziół
kowski z Poznania odniósł ciężkie 
obrażenia. W  stanie beznadziej
nym przewieziono go do szpitala.

Szofer i siedzący obok niego  
drugi pasażer odnieśli również po
ważne obrażenia.

PROCES HITLEROWCÓW 
ŚLĄSKICH

Przed Sądem Apelacyjnym w  
Katowicach toczył się proces dru
giej grupy członków tajnej organi
zacji NSDAB (National - Soziali- 
stische Deutsche Arbeiter - Bewe- 
gung), obejmującej 29 oskarżo
nych.

W pierwszej instancji sąd okię-  
gow y skazał oskarżonych na kary 
od 1 i pół r. do 2 i pół lat w ięz ie
nia. Sąd Apelacyjny, po rozpatrze
niu sprawy, zatwierdził wyrok  
pierwszej instancji z tą zmianą, że 
jednemu z oskarżonych obniżono

Podziękowanie
Grupa oskarżonych o zajścia 

bezrobotnych w  Gnieźnie zasyła  
tą drogą serdeczne podziękowanie 
tow. dr. Ottonowi Pehrowi z Gru 
dziądza za dzielną i owocną obrO 
nę w  Sądzie Apelacyjnym w Po 
znaniu.

karę z 2 i pół na 2 lata więzienia, 
2: oskarżonym zmniejszono w y 
miar kary z 2 lat na 20 m iesięcy, •» 
jednego uwolniono.

Kącik radiowy
POLSKIE RADIO NADAJE 

TRZECIĄ AUDYCJĘ 
KONKURSOWĄ.

Polskie Radio w dn. 24 lipca o g. 
i7.30 o rganizu je  przed m ikrofonem  
w arszaw skim  trzecią  audycję konkur
sową. C zterej popu larn i p ieśn iarze: 
T adeusz Faliszew ski, M ieczysław 
Fogg, Jan u sz  Popław ski i S tefan  
W itas śpiewać będą piosenki.

Kto p ragn ie  zdobyć darm o samo- 
chód-limuzynę, k to  m a ochotę, by 
jechać zagranicę lub podróżować po 
k ra ju  —  ten niechaj pilnie słucha 
trzeciej audycji konkursow ej, aby 
następn ie  przesłać do Polskiego R a. 
d ia listę wymienionych śpiewaków, 
ułożoną według ich popularności. 
A  więc na jbardz ie j łubianego a r ty s 
tę  umieścić należy n a  pierwszym  
m iejscu, dalej zaś kolejno pozosta. 
łych w edług w łasnego uznania .

Przypom inam y, że każdy abonent 
radiow y może nadesłać n a  konkurs 
ty lko  jed n ą  odpowiedź na  kartce  
pocztowej, podając imię. nazwisko, 
adres, num er upow ażnienia radiow e
go, u rząd  pocztowy, w  którym  odbior 
n ik  został zare jstrow any^  oraz listę 
w szystkich czterech pieśniarzy.

K to jeszcze n ie zgłosił udziału w 
W ielkim Letnim  K onkursie Radio, 
wym, niech nie przeoczy dn. 24 lip 
ca, godz. 17.30 i nadeśle odpowiedź 
pod adresem : Polskie Radio, W atsza  
wa I, Mazowiecka 5 „K onkurs L u t
ni"

500 nagród  może uszczęśliwić n ie
jednego radiosłuchacza.

Radio warszawskie

Tabela loterii
3-ci dzień ciągnienia 2-ej klasy 39-ej Loterii Państw.

I i I  ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 5.000 
zł. na N r. 23380

75.000 z ł.: 5329
30.000 zł.: 141800
2.000 zł.: 133611
1.000 zł.: 167227 189208 
500 zł.: 25187 55580 72974

79369 93747 107198 114964 154173 
154685.

400 zł.: 2009 12102 41832 45195 
130023 140312 187060 

250 zł.: 39951 40850 74407
U S206 130354 134831 15132,7

300 zt.: 3992 7183 8373 8085
10108 13578 20280 42546 59825 
00998 63811 63829 64036 66 3 P

85258 90306 105850 
120576 124771 135924 144219
145523 150539 157945 160S34
176083 178793 184745

Wygrane po 150 zt.
227 914 1564 2943 77 8427 4361

88 891 6563 649 6273 458 512 63
7108 8177 377 948 9343 502 871 977 

10542 880 11516 654 879 12350 553 
48 618 13391 491 14015 77 389 15054 
16015 51 626 17729 859 958 18237
19125 211 578 892 970 

20014 554 614 948 22396 23667 745 
24675 25587 645 778 967 26458 637 
27255 28824 462 504 786 30788 31279 
799 822 84 944 32144 65 297 -341 
441 44 663 83072 136 811 34493 760 
35001 166 249 781 36462 729 37495 
643

58945 40334 458 41129 42017 792
S2S 917 43247 C9 540 53 844 916 44355 
45146 523 681 948 73 46113 868 80 
47329 538 48246 583 98 639 789 50527 
864 51248 414 617 53837 919 54178 
55002 28 688 56370 456 754 58956
58332 538 60484 970 61030 65654 770 
75 66224 722 68180 69251 996 70431 
71616 72647 801 73946 74719 75483 
633 954

76309 77203 823 78426 535 827 
980 79444 763 867 80119 314 783

114742 64 116670 117024 99 
118174 699 8 I 9 119184 697 835 90 
946 120115 121043 180 92 628 
122249 539 123327 77 93 124090 
357 505 125264 81 578 982 126928 
127254 76 509 128786 848 129277 
130245 49L 527 131170 *88 538 
130453 78 820 56 81 133133 134116 
535 866 °40  135479 136264 821 
137326 999 138169 428 139536 42 
140124 710 141127 291 600 142046 
143450 82 144182 85 145743 146794 
147629 148248 765 967 149278 
150553 89 151225 680 

152820 915 153063 415 632 154197 
347 668 8/2 985 155138 492 156330
157361 406 158763 159013 435 160911 
96 161088 328 163994 164363 165201 
675 I6u45j 167251 791 949 l68385 974 
169012 44 58*

,70130 805 171470 172969 173451 
174843 176054 487 875 177962 

178111 99 282 496 604 830 921 179491 
80769 171053 299 468 566 182475

174201 75 184851 185084 241 186128 
7 1 490 939 187129 188281 190463 598 
192233 l93325 450 602 194486 519 790 
951.

Wygrane po 50 zt.
1142 308 405 616 74 95 713 2634 

o s m 4610 20 835 5133 296 352 590 
859 6056 7041 195 546 8059 794 

q ?2 9  633 847 10678 11329 595 839
19072 383 609 651 921 13194 455 848 
l i  o f  14245 333 474 559 80 665 15295 
55(1 16210 23 767 990 17171 18257
10013 538 604 20153 320 21080 338
lyUlO CKfv a ę> 001 1A
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946 112823 83 92 I I 3 3 I 9  4 ^ 4  7 0 7  
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i g r a l i  1 9 7 A7 Q n 502 124707}^^^^ 2*549 23534 87 647 24S99
1 2 5 5 8 9  1 2 7 0 7 3  5 0 1  7 7 8  930 1 2 8 3 0 5  125428 77 27754 29001 422 30325 565 
675 767 130532 922 131329 438 3 1 1 1 5  *90 839 924 32138 343 562
170 CC7 QAC 190001 _ Z . '  i oOOrtU Oo .ino!: OCOAO O ceo

Wygrane po 50 zt.
684 I 43i  S142 418 643 941 

7059 174 341 63 905 85 8376 967 
10009 228 11584 984 13139 14488
1502 2 477 828 16773 18112 348

79 667 806 132331 133117 fins rnn  33208 22 321 973 34995 35303 9 558 
75 740 134842 919 133104 ‘ma i 85 9 7 7  36646 765 38045 384 998
136192 137373 661 977 r i s i a a  552 763
96 425 682 139651 hk i i 5a 40026 499 913 42115 41 43056 224
141442 91 142209 143004 i709 44250 45000 235 46097 864 47282
M l f i l l  qqq 144K79 <tl R 14KA,? 425 794-48917 4945G 50165 815 933 51333 531 654 999 144572 J16 145019 152 '52476 53137 64036 47 71 55614 56294
736 146085 144 255 81 147033 531 705 825 57068 700 58595 771 59645
803 148065 408 522 90 987 149389 I 50116 68 838 936 64589 66719 38
150363 993 151194 87 480 1 67581 68017 245 583 70494 932 75

152034 325 819 153603 154024 542,’71203 486 640 72681 73112 22 889 
155130 52 569 56014 292 528 157175 74201 530 75460 76341 77491 78016 
347 88 888 18084 644 9! 159235' 615 885 79191
I6OO42 349 60 856 997 161131 296! 80159 72 81846 83783 84737 85377
354 97 457 162292 97 561 163172 418 543„ ? 6425 87156 434 784 88061
538 767 961 164001 258 67 351 978 !90596 815 38 92439 94479 824 942 
165568 81 873 166593 167 283 563 9 6 i95398 462 96331 97323 400 743
168043 336 628 44 169189 647 789 883 i 100344 102241 851 103261 104385 

170215 302 859 966 95 171243 860,799 106627 906 107177 108278 385 
969 172040 417 57 564 817 1738601110800 46 111166 582 97 714 114086 
174025 141 481 522 175107 812 858 804 i148 683 115866 78 116824 117121 379
74 176002 130 992 177282 672 178178 491 742 U8007 609 119110
267 465 820 179120 381 534 648 907 
180003 750 841 181844 182076 102 415 
731 183480 840 184254 656 821 82
185179 401 872 989 186418 187011 340 
88 188250 434 567 770 992 189161 294 
943 190435 191928 192394 193244 432 
621 194267 351.

ccn 892 22310 659 942 49 68 23U4 
66?q? 467 25099 117 21 95 367 815 
o r l96 27035 473 75 802 28118 375
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HI c iągnienie
Wygrane po 150 zt.
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41670 45078 46338 47737 48392
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71021 72031 42 681 73086 844 74191 
76440 79685 855 

80341 81381 82597 85005 86589
87357 90642 970 92097 888 93399
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100278 101356 103519 833 104305 
105415 774 109151 453 110935 111261 
114156 486 117144 118375

120275 938 122534 806 975 123107 
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50003 51223 54270 56571 58090 110 
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64419 512 68284 69050 70127 71457
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78072 79934 80765 81850 82874 85777 
8G024 80 303 625 87080 616 88806 
89395 993 96 91782 92190 688 783
97099 98241 

101466 670 104085 105881 106448
846 107508 109388 111142 110452
1443all5065 634 116282 827 117027
80 119566 974 121057 332 122687 
125420 127231 128923 129118 130285 
89 393 997 131074 189 412 320064 623 
133221 133078 138875 138175 139447 
140204 967 141113 255 463 142796
143130 145309 148485 993 149149 

150948 151504 156472 158128
162509 800 166752 168535 96 170257 
172068 956 173419 174213 687 178070 
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193821 19500

Wygrane po 50 zł.
604 773 1176 608 2576 746 810 3203 

4693 760 824 5537 49 7699 81J Ó3sq 
930 10055 13893 14298 331 5i)3 15450 
16570 17328 838 18349 19S00 976 21417 
22711 966 24002 25872 26285 917
28574 29054 435 786 30812 937 7;
32765 868 33547 728 36761 861 37725
837 393733 666 954 41242 420o5 i06
831 43831 44272 364 518 612 46748
47687 706 48401 654 994 49229 g92

808 177056 I 50121 51034 130 867 52255 521f,9 454 
. . .  . a — 182295 936 644 979 54164 695 55227 325 88 972

188906 185098 747 186923 187824 1 56157 276 749 S97 0 ‘.2 57355 nóg
189733 820 190209 537 192261 196032 j 58418 59586 784 60040 56 61187 57°

121920 122298 123408 124017 21 
125760 126312 624 128097 510 129705 
131464 522 723 132323 133391 757 68 
134051 897 136103 137303 138463
j 89052 714 897 

142153 143281 926 144073 82 754 
145041 666 910 146146 50 97 582
747784 861 148060 388 641 149448 
150526 52 154976 155433 918 82
157874 158579 159498 

160528 161938 162020 618 164893 
166655 83 167245 169352 538 680 
170269 424 171568 172779 173478

177 274 867 194537 734

IV ciągnienie
Główne wygrane

50.0-30 zł. na num er 113616 
Stała dzienna w ygrana zł. 20.000 

na numer 108687 
Z l  10.000 893 28498
Zł. 5000 79227 
Zł. 2000 71461
Zł. 1000 47356 80637 175430 
Zł. 500 51460 52953 116979 187974 
ZŁ 400 44896 70280 91372 94032

96215 148382 184698 
Zł. 250 8662 28544 35230 37693

67581 68594 86274 86607 90038
155193 164394 179205 

200 zł. 10763 18008 21123 21814
22296 33815 43365 44006 50369 66663 
71455 80158 82616 96863 103801
108903 115902 116404 121936 122564 
125933 130854 136603 151069 165497 
175811 177635.

150 zt.

i 602 92 62260 949 64612 95 65190 »>5?73 
806 26 67503 700 948 6C370 «26 552 
70042 890 72036 721 73583 740I3 m  
536 75312 76171 77008 578 94 ' 7«196 
882 79076 80593 82418 632 782 567
83554 952 84360 8,4 8516(1 71 -gh 
87364 89248 9) .43 o35o3 91660 047"92 
9(>915 97576 9,r.7b 99954

100147 101252 102091 457 103684
104099 945 105125 659 106447 568
107393 ł 08627 109164 110556 111962
12866 114220 514 116967 117254 357
I I9O43 256 120385 751 897 122276
397 925 124219 126148 721 127368 409 
594 941 59 80 128557 775 129329 505 
130020 72 122 37 802 131223 683
132485 134046 499 135125 817 136109
138742 52 139836 1401957 142995
144025 818 19 144085 670 145623
146456 71 514 147032 482 844 

150683 152025 444 53 763 154848 979 
156864 157124 330 485 160180 868
162372 163047 862 903 164484 1661/7 
854 967 167225 382 895 922 171176
321 447 172641 174160 427 176762
780154 181608 182706 183844 67 184636 
185338 990 186821 187876 189162 361 
190846 191300 192795 19383°

W ARSZAW A I. P IĄ T E K , 23 lipca.
6.15 Pieśń. 6.18 G im nastyka. 6.38 

Muzyka z płyt. 7 Dziennik poranny. 
7.10 M uzyka z płyt. 11.57 Sygnał 
czasu i h e jna ł z K rakow a. 12.05. 
Dziennik południowy. 12.15 S krzyn
ka  rolnicza. 12.25 K oncert m ałej ork. 
P. R. 15.45 W iad. gospod. 16 Rozmo. 
w a z chorym i. 16.15 R ecital fo r tep ia 
nowy Jak u b a  Kaleckiego (ze _ Lwo
w a). 16.45 Z w ystaw y parysk ie j — 
reportaż. 17. K oncert ork. A dam a 
Furm ańskiego i Czaplarskiego. 17.50 
M yśliwy —  pogadanka. 18. P rogram  
na  ju tro . 18.05 Pogadanka konkur. 
sowa. 18.10 O rk iestra  A lberta San- 
d lera  i baryton K arol Schmitt*W ąh  
te r  (p ły ty ). 18,50 Pogadanka , ąkL 
19. Sym fonie Beethovena — I I  Au
dycja (p ły ty ). 19.35 P ieśni Beetho- 
vena w  wyk. T adeusza Łuczaja. 19.50 
W iad. sportow e. 20. W ieczór u  K al- 
m ana. W ykonaw cy: Ork. i Chór roz
głośni poznańskiej. 21.45 „Poetka 
gór" (M aryla W olska) — kw adrans 
poetycki w oprać. S t. W asylewskie
go. 22. K oncert w  wyk. Ireny  Piszcz- 
kówny (sopran) i K am eralnego Zes
połu K rakowskiego Tow. Muzyczne
go. 22.50 O statn ie  wiadomości. P rze
gląd p rasy  i K om unikat meteorolog. 
23. P a trz  p rogram y lokalne.

W ARSZAW A II (M okotów).
13 R yszard W agner: „T rystan  i

Izolda" — ak t III w wyk. artystów  
o rk iestry  W agnerow skiej O pery w 

B ayreu th  pod dyr. K aro la  E lm endor- 
f f a  (p ły ty ). 13.35 M uzyka lekka z 
pły t 14. P a re  in fo rm acy j.i P rogram  
na ju tro . 14.06 K oncert rozrywkow y 
z p ły t 15. P raca  w ogródku — pogs. 
wędka gospodarska. 15.15 K oncert 
solistów. 22. Wiadomości sportowe. 
22.05 Muzyka lekka. 23. „Bo n as za
bije". hum orska W ł. Perzyńskigo — 
recytacja. 23.15 M uzyka taneczna.

Sobota, 24 lipca
WARSZAWA I 

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mu
zyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny.
7.10 Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał eza- 
5v i hejnał. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Wykorzystajmy doświadczenia po
letkowe — pogadanka dla młodzieży. 
12.25 Orkiestra Wileńska pod dyr Wła
dysława Szczepańskiego. 15.45 Wiado
mości gosp. 16.00 Tea.r Wyobraźni dla 
dzieci: słuchowisko p. t. „Królewicz

żebrak" — wg. Marka Twaine‘a. 16.10 
Kapela Ludowa pod dyr. Franciszka 
Związka. 17.30 Audycja konkursowa.
17.50 Tajemnice jezior Puszczy Rudnic
kiej — pogadanka. 18.00 Nasz program.
18.10 Program na jutro. 18.15 Wiązanki 
operetkowe (płyty). 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.05 W rytmie raz, dwa, trzy

koncert w wyk. Ork. Adama Hel* 
mana. 19.40 Pogadanka aktualna. 19.5# 
Wiad. sportowe. 20.00 Audycja dla Po
laków za granicą: Dzieci polskie z Nie
miec na wakacjach w* kraju: 1) Poga
danka Marii Pisarskiej, 2) Transmisja 

kolonii letniej, 3) Piosenki w wyk. 
chóru międzyszkolnego (płyty). 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Przegląd rol
niczej prasy . 21.05 Muzyka lekka i ta
neczna w wyk. Ork. P. R. z udziałem 
Anthei an Week i Adama Astona (»#• 
freny). 21.45 Przegląd wydawnictw.
22.50 Ostatnie w-iadomości. Przegląd 

rasy i komunikat meteorologiczny.
23.00 Patrz programy lokalne.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty).

14.00 Parę informacji i Program na 
jutro. 14.06 W iituizki polskie (płyty).
1. Wanda Landowska — klawesyn, 2. 
Irena Dubiska — skrzypce, 3. Ewa Ban- 
drowska - Turska — sopran, 4. Eugenia 
Umińska — skrzypce. 15.00 Życie kul
turalne stolicy. 15.05 — Zespół salono
wy Józefa Stena. 22.00 Wiadomości spor-

we. 22.05 Muzyka lekka (płyty). 23.00 
„Rozkosze letniska" — monolog Józefa 
Czyścieckiego. 23.15 Muzyka taneczna 
(płyty).
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y

J!Prawo" p. Szpidbauma
Niedola robotników f. „Krysek"

i N ie raz już słyszano o b ru ta l
nym  i niewolniczym  traktow aniu  
robotników  w firm ie cukierniczej 
„K rysek11, ̂ której właścicielem jest 
Ele Szpidbaum .

Pail ten  wyzyskuje robotników , 
płacąc im  (po k ilku  la tach  pracy) 
aż zł. 1.50 gr. dziennie. Nie zno
sił on organizacji, jak  również nie 
pozw alał robotnikom  upom inać 
się o swoje praw a, jak  np . o u rlo
py, 8-mio godzinny dzień pracy, u- 
bezpieczenie w U bezpieczalni Spo
łecznej itd.

Tych, którzy m ieli odwagę wy
stąpić o swoje praw a wyrzucał bez 
pardonu. W yrażał się, że u  „nie- 
go“ niem a innego praw a, poza pra 
wem nakreślonym  przez samego 
Szpidbaum a“ .

Szykanowani na każdym  kroku 
robotnicy, wszczęli przed m iesią
cem akcję zakończoną strajkiem  
okupacyjnym . Choć walka była 
nie rów na, gdyż pew na część za
straszonych oraz zachęconych o- 
b ietn icam i przez właściciela ro
botników  pracow ała, — to jednak  
po trzech dniach pan  S. m usiał 
się ugiąć: cofnął zapow iedzianą 
redukcję, uznał delegację robo tn i
ków oraz Związek klasowy.

Ale w niespełna m iesiąc posta
nowił rozpraw ić się z robo tn ika
mi i ̂ wyrzucił 17 osób na b ruk , nym i.

pragnąc w ten  sposób zastraszyć 
innych. )

Przebiegły fab rykan t szykował 
się do akcji z całą prem edytacją, 
gdyż chcąc zjednać sobie część ro 
botników , dał im  podwyżkę, wy
budow ał drugą bram ę łączącą fa
brykę „Pingw in14 ze swoim podwó
rzem, ba naw et tak się porozu
m ieli, że szwajcar „Pingw ina11 nie 
dopuszczał żywności zlokautowa- 
nym  robotnicom  i  robotnikom . 
(Dziś już 20).

Zlokautow ani siedzą na podwó
rzu pod gołym niebem  już 5-ty 
dzień — pozbaw ieni wody, u b ika
cji i żywności.} T rzeba odwoływać 
się do in terw encji policji, aby móc 
robotnikom  doręczyć pożywienie. 
/Ż w iązek  R obotników  Przem y

słu Spożywczego, by poskrom ić 
zuchwałego i brutalnego Ele 
Szpidbaum a, zwraca się z apelem  
do całego społeczeństwa o bo jko
towanie wyrobów firm y „K rysek11, 
obciążonych krw ią i łzam i gnębio
nych robotników .

A kcja musi zostać uwieńczona 
zwycięstwem, by właściciel dostał 
raz uczciwie po łapach.

Adresy odbiorców wyrobów fir
my „Krysek11 podam y wkrótce.

Zarząd Główny Zw iązku ostrze
ga jednocześnie, iż o ile firm a 
„Pingw in11 (w yrobu lodów) bę
dzie w dalszym ciągu pom agała 
Ele Szpidbaum anow i w gnębieniu 
robotników , to bo jkot zostanie roz 
ciągnięty również i na je j wyroby.

Zamiast pieniędzy—donos
Metody konfidentów-amatorów

W ładze skarbowe są od pewne
go czasu zasypywane denuncjacja
m i zgłaszanymi przez jednego p ła 
tn ika przeciw  drugiem u. Przew a
żnie tego rodzaju  donosy są pody
ktow ane względami konkurencyj-

Proces K.K.O. o plagiat
Do wydziału III karnego Sądu 

Okręgowego w W arszawie wpły
ną! akt oskarżenia przeciwko p re 
zesowi Komunalnej Kasy Oszczęd
ności na powiat warszawski, Boi. 
Chomiczowi.

Pełnomocnik Mieczysława Czer
wińskiego, adw. Beylin, wystąpił 
przeciwko prezesowi K.K.O. o na
ruszenie praw a autorskiego, pole
gającego na wydrukowdhiu w ulot 
ce reklamowej, wysyłanej do miesz 
kańców stolicy, jego wierszyka z 

_  pominięciem nazwiska autora i
K £ O L . A € k i  uzuPełn<en>em treści reklamą Ko- 

munalnej Kasy Oszczędności. 
' ' ■ V  v  •  V/ie.sz ten przedrukowano z „Gło 
d r O S Z K ^D L A ^ ^ su Nauczycielskiego". Proces o
Z5 Z jkism FABayczNYM* plagiat rozpatrzony będzie w koń

cu sierpnia przez Sąd Okręgowy 
w W arszawie.

ZC ZI1AHIEM FABRYCZNYM*

O L K A
Głosy c z y t e l n i k ó w  

Ofiary zmiany organizacji szkolnictwa
Od dłuższego czasu szkolnictwo 

polskie jest terenem eksperymen
tów, mających na celu — według 
słów wtajemniczonych — zapo 
czątkowanie nowej ery racjonal
nego nauczania.

Czyż to nie dziwne, że w obli
czu tak wielkiej masy młodzieży 
w wieku szkolnym (z górą milion), 
która nie może się uczyć z powo
du braku odpowiednich,, chociaż
by najprymitywniej urządzonych, 
pomieszczeń — władze szkolne 
zajm ują się reformą nauczania, 
która nie usunie katastrofy anal
fabetyzmu dużej części młodego 
pokolenia Polski.

Jakkolwiek operacja ta (refor
ma szkolnictwa) dokonywana jest 
powoli — ofiary będą.

W ubiegłym roku szkolnym po 
raz ostatni istniała 7 klasa g im na
zjalna.

Rezultat taki, że ci, którzy nie 
zostali promowani, nie będą już 
mielj możność' powtórzenia jesz
cze raz tej klasy.

Lojalnie musimy wspomnieć, że 
kuratorih szkolne rozesłały okói-

ir'ki z poleceniem bardzo względ
nego klasyfikowania i łatwego pro 
mowania. Mimo jednakże tych 
wskazań, pewien odsetek nie uzy
skał promocji do klasy 8-ej.

Cóż m ają zrobić ci nieszczęśli
wi? Do następnej klasy nie prze
szli, 7-ma klasa skasowana, do 
innej szkoły ich nie przyjmą, bo 
rauka  już idzie według nowego, 
zreformowanego programu.

Czy władze szkolne nie uw ażają 
za wskazane dać tym biedakom 
możności jeszcze raz powtórzenia 
7-mej klasy? •

Czy nie możnaby na terenie 
większych skupień ludzkich za
trzymać po jednej czy też po dwie 
takie klasy, w zależności od ilo
ści niepromowanych uczennic i ucz 
ni.

Było by to powitane z radością 
nie tylko przez zainteresowaną 
młodzież szkolną, w wielu w ypad
kach pokutującą za winy nie p o 
pełnione, ale też i przez rodziców, 
których długie lata wysiłków < 
wielkiego nieraz nakładu pracy 
poszłyby na marne!

Co gra^ą w teatrach?
TEATR ATENEUM: Codziennie

„/.azdrość i meaycyna" M. Cho- 
romańskiego.

TEATR NARODOWY: Dziś ko
media „Mąż z grztczności".

TEATR POLSKI: daje wznowie
nie komedii Caillaveta i de F iers'a 
„Papa“ z K, Junoszą .  Stępowskim 
w roli tytułowej.

TEATR LETNI: dziś amerykańska 
komedia muzyczna „Król Włóczę
gów".

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
wznowienie jednej z najpiękniejszych 
komedii Niccodemiego „Świt, dzień i 
noc". M aria Malicka w sztuce tej 
święciła tryum f przez przeszło 1000

wieczorów. Jest to największy rekord 
artystyczny w Polsce.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co.
dziennie „Ciotka Karola" z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza i 
innych.

TEATR „WIELKA REW IA" (Ka 
rowa 18). Dziś rewia p. t. „Sto pro
cent humoru1'. Początek o godz. 7.15 
i 10 wiecz.

TEATR „8.15" g ra  codziennie ko. 
medię muzyczną Benatzky‘ego „Ko- 
lctta" (Miss Loteria).

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH 
(przy moście Kierbedzia). Otwarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 5 
p, p., w niedzielę i święta od 11 r.

Zwrócono uwagę, że niektórzy 
zawodowi donosiciele sami un ika
ją  w sposób sprytny opodatkow a
nia. Obecnie wzięto się do nich: 
zgłaszanie donosów nie zwalnia 
jeszcze od obowiązku podatkow e
go. W jednym  w ypadku donosi
ciel, k tóry  spowodował zbędne zre
sztą dochodzenie, sam został zli
cytowany za podatki.

Donosicielstwo podatkow e jest 
bardzo często z gruntu  fałszywe, 
bowiem ja k  się okazuje, p łatn ik  
denuncjow any wywiązuje się soli
dnie ze swych obowiązków podat
kowych.

Pozbawienie
praktyki lekarskiej

W kotach lekarskich wywołało 
w ielką sensacjv zarządzenie m ini
stra opieki społecznej, zawiada
m iające, że dr. Alfons Ceytlin z 
W arszawy został pozbawiony p ra 
wa wykonywania p rak tyk i lekar
skiej na stałe. N astąpiło to na 
skutek orzeczenia Sądu Nacz. Izby 
Lekarsk. z dn. 22 czerwca 1933 ro 
ku , zatwierdzonego dopiero teraz 
przez R adę D yscyplinarną przy 
Min. Op. Społ.

Niebezpieczne
rusztow ania

Z rusztowania domu przy ul. 
Nowy św iat 1 spadła deska i ugo
dziła przechodzącą 30-letnią Ha 
linę Rościszewską, nauczycielkę 
(wieś Trzebień - Pałac). Lekarz 
Pogotowia stwierdził u R. zmiaż
dżenie prawej stopy. Po udziele
niu pomocy, ofiarę fatalnego wy
padku przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus.

Zabronione „naparstki"
Sprzedaż wody sodowej na 

szklanki jest często powodem spo
rów pomiędzy kupującym a sprze
dawcą. Niektórzy sprzedawcy u- 
żywają do wody szklanek specjal
nego typu, stożkowatych, zawie
rających połowę normalnej szklan 
ki. Takie „naparstki" nie są w 
handlu dopuszczalne. W  tej spra
wie wydano odpowiednie zarzą
dzenie. O ile ceny szklanki wody 
zostały ustalone na 5 groszy, mu
si być woda podaw ana w szklan
kach, zawierających minimum 
litra. Szklanki mniejsze będą usu
wane.

Oblany roztopionym żelazem
W fabryce przy ul. Karolko- 

wej 37 roztopione żelazo oblało 
robotnika 52-letniego Antoniego 
Ciamarciana (Okęcie). Lekarz

Pogotowia stwierdził poparzenie 
II stopnia lewej stopy.

Nieszczęśliwego, po opatrunku, 
przewieziono do domu.

Polski Klub Polarny
nie odbiera statutu

W referacie stowarzyszeń Kom. 
Rządu są do odebrania statuty 
40 stowarzyszeń dotychczas nie 
odebrane. O ile organizatorzy nie 
zgłoszą się na wezwanie, statuty

będą skreślone z rejestru. M. in. 
chodzi o stowarzyszenia: Tow.
Amerykanistów, Polski Klub P o 
larny, Stowarzyszenie Łąkarzy, 
Łowieckie Rółko Adwokatów i t. p.

Za asfaltowanie ulic
pracą właściciele domów

Zostało ogłoszone w Dz. Ustaw- 
rozporządzenie min. spraw wewn. 
w sprawie przerzucenia na właści
cieli posesyj kosztów ulepszenia 
jezdni. Chodzi o koszty zamiany 
szosowej powierzchni lub z ka
mienia polnego na asfalt, kostkę,

Kronika Organizacyjna
PIĄTEK.

W piątek dn. 23 b. m. o godz. 7 
wiecz. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości, z referatam i 
na aktualne tem aty:

Wola-Czyste, Wolska 44; ref. tow. 
Stan. Gajewski.

Jerozolima, Chłodna 30; ref. tow. 
Ludwik Perl.

Praga, Brukowa 35 m. 14; ref. 
tow. Julian Klejn.

Annopol — N . Bródno, Białołęc- 
ka 51; ref. tow. W. Gumplowicz n. t. 
„Sytuacja w Europie".

Mokotów, Racławicka 4; ref. tow. 
Jan  Dąbrowski.

Grochów, Dobrowoja 4 m. 1: ref. 
tow. Stefan Wolny.

„Rakowice", Pruszkawska 6; ref. 
tow. Tomasz Arciszewski.

KOŁO MŁODZIEŻY PPS, dz. 
Czerniaków, Nowosielecka 1, zawia- 
damia, że w sobotę dn. 24 o godz, 7 
wiecz. .odbędzie się Akademia, po
święcona Wojnie Domowej w Hisz. 
panii. Zaprasza członków i  sympaty
ków Zarząd Kola.

klinkier i t. p. Mogą tu być za
stosowane te same zasady, jak w, 
wypadku pierwszego przeprow a
dzenia traktu komunikacyjnego.

W W arszawie, w miastach wy
dzielonych, oraz w uzdrowiskach, 
gdy chodzi o ulice i place komu
nikacyjne, które uznane zostaną 
za główne — koszty ulepszenia 
mogą być nakładane na właścicieli 
działek przyległych, na zasadzie 
uchwały zarządu miejskiego.

Gdyby chodziło o innego ro
dzaju drogi — koszty mogą być 
nałożone na właścicieli działek 
wówczas, gdy właściciele wyrażą 
na to zgodę.

P łatność kosztów może być roz
łożona na raty miesięczne na o- 
kres najwyżej 2 lat.

Zuchwała kradzież
w sklepie

Gdy właścicielka sklepu spożyw 
czego przy ul. żelaznej 95a, W a- 
leria W iatrakowa, otworzyła sklep 
o godz. 4,45 (o tej porze przy
wieziono jej pieczywo i mleko), 
weszło doń 2-ch mężczyzn. Jeden 
z nich zażądał paczkę zapałek, 
płacąc 10 zł.

Gdy W iatrakowa oświadczyła,

Podział szkół
Minister W. R. i O. P., prof. 

świętosławski, zarządził podział 
publicznych szkół powszechnych 
na trzy kategorie: I, II i III stopnia 
Zaliczenie istniejących w dniu wej 
ścia w życie rozporządzenia ni
niejszego publicznych szkół po
wszechnych jedno, dwu, trzy, czte
ro, pięcio, sześcio i siedm ioklaso
wych do jednego z trzech stopni 
dokonają władze szkolne pierw
szej instancji.

Dodatkowe
komisje poborowe
Dziś dnia 23 lipca rł>. odbędzie 

się dodatkowa kom isja poborowa 
dla osób podlegających PK U  n r. I  
zamieszkałych w obręhie 1, 2, 3, 
4, 5, 12 i 26 Kom. P. P. Stawić 
m ają  się do lokalu  kom isji przy 
ul. Szerokiej 5 ci wszyscy roczni
ka 1888—1916, którzy dotychczas 
z różnych powodów obowiązku sta 
w iennictwa nie dopełnili, obecnie 
zaś otrzym ali wezwania kom isaria
tu  rządu po uprzedniej re jestra 
cji w wydziale wojskowym zarzą
du miejskiego.

N astępnie kom isja dodatkowa 
odbędzie się dnia 28 bm. dla osób 
podlegających P K U  n r .  TT.

iż nie ma reszty, klienci odpowie
dzieli: „Taki sklep, że nie ma 
reszty". Po czym klienci ze sło
wami: „No, to bierzemy. G oto
we", wzięli worek kryształu wagi 
80 kg.

Gdy W iatrakow a zam ierzała 
wszcząć alarm, jeden z napastn i
ków uderzył kobietę pięścią w 
skroń. Uderzenie było tak silne, 
że właścicielka sklepu upadła za 
ladę sklepową. Skorzystali z tego 
„klienci" i szybko skierowali się 
w stronę ul. Nowolipia, unosząc 
worek.

W iatrakow a po chwili oprzy
tomniała i wybiegła na ulicę, lecz 
niestety nikogo już nie zauważyła. 
Zam iast wszczynać alarm, p rze ra 
żona kobieta zaczęła płakać. O 
zuchwałej kradzieży W. zaw iado
miła policję III komisariatu, po 
czym udała się do urzędu śled
czego, gdzie w albumie przestęp
ców kryminalnych poznała jedne
go z napastników. Dalsze docho
dzenie w toku.

Nasza Rubryka
B. LITERAT, B. NAUCZYCIEL 

LUDOWY, B. URZĘDNIK PAŃ
STWOWY, który przebył długą i 
cieką chorobę i znajduje się z dwoj
giem małych dzieci pod gołym nie. 
bem, prosi o pomoc, w  szczególności 
o umożliwienie mu wynajęcia n a j
mniejszego chociażby pomieszczenia, 
jako punktu oparcia dla pracy. Zgło
szenia do naszej Redakcji.

NAUCZYCIEL GIMNAZIUM u- 
dziela lekcyj na odcinku Radość — 
śródborów. Wiad. Otwock, ul. Pro. 
sta 1 — Władysław.

Co wyświetlają Kina?

Jubileusz
„Króla Włóczęgów”

Wczoraj „Król Włóczęgów", cie
sząc się w obecnej chwili w W arsza
wie rekordowym powodzeniem, do. 
biegł pół setki przedstawień przy cał 
kowicie zapełnionej i rozbawionej wi 
downi. Je s t to widowisko cieszące się 
największym powodzeniem w W ar
szawie w obecnym sezonie letnim. 
Mimo istotnie wyjątkowego powodze 
nia — „Król Włóczęgów1 — ze wzglę 
du na urlopy artystów  — grany bę
dzie nieodwołalnie jeszcze tylko do 
1 sierpnia, poczem na scenę teatru  
Letniego wejdzie oryginalna korne, 
dir. Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 
może'1.

ADRIA: „Małżeństwo z pozoru". 
ANTINEA: „Z pamiętnika detekty

wa11 i „Wszyscy ludzie są wroga, 
mi".

AMOR: „Poznali się w Monte Car!o«, 
ACRON: „Wesoła rowódka" i „Ta

jemnica czarnego pokoju".
AS: „Magnolia".
ATLANTIC: „Detektyw Helena Gar 

field",
BAŁTYK: „Gwiaździsta eskadra". 
BIS: „W yprawa na Mongo'1 i „Adieu" 
CASINO: „Sł°wik Wiednia" z M artą 

Eggerth.
CAPITOL: „Detektyw z Honolulu1.
COLOSSEUM: „Sto pociech". 
CZARY: „W cieniu samotnej sosny . 
ELITA: „Kaprys pięknej Pam

„Mały król". ,
EUROPA: „Gwiaździsta e s k a d r a  .

FAMA: „Twe usta kłamią". 
FILHARMONIA: Kino nieczynne. 
FLORIDA: „Mściwy jeździec" i „Po

kój 309".
FORUM: „Romeo i Julia" i „Jei Pler 

wsza miłość".
GDYNIA: „Wiedeń — Londyn" i
„Nocne motyle".
GLORIA: „ A d a  to nie w y p a d a " . 
HOLLYWOOD: „Boccacio".
ITALIA: „Walc królewski". 
IMPERIAL: „Król Burlesk". 
KOMETA: „Jej pierwsza miłość" {

rewia.

-  KKOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Film, który zrozumieją kobiety!
Wieczne zagadnienia prawa do 

wielkiej jedynej miłości

1E1 PIERWSZA MIŁOSC
R o b ert T a y lo r  
L o retta  Y ou n g
poraź pierwszy razem w cudow
nym filmie miłosnym.

Na s c e n ie  r e w ia

MAJESTIC: „Darmozjad".

njuIsrlćTśFi
W  n l e d z .  i Św ięta  p o c z .  12 

W A L L A C E  B E E R Y
we wspaniałej komedji

d a r m o z j a d
B A L K O N  F A R T E R

1 5  gr. 1  z ł.
^ O S IK O S . o d  lO  h a l

MIEJSKIE: „Pasteur4*.

m iejski pocz. o-—8— 10

P a u l Muni

„ P A S T E U R "
W ytw . W a rn e r  B ro s

Bilety Ulgowe za wyj.
erem. sobót i świąt **•

LOS: „Nieczynny .
MASKA: „Piekło".
MARS: „Jej pierwsza miłość".
MEWA: „Niewidzialny promień" i 

„Małżeństwo z ograniczoną odpo. 
wiedzialnością".

MUCHA: „Małżeństwo na bezdro
żach" i „Tajemnicza dama".

NOWA TOMBLLA: „Złotowłosy
brzdąc" i „Pałac we Flandrii".

PA N : „Dorożkarz Nr. 13". 
POPULARNY: „Generał Sutter" J

re w ia .
PROMIEŃ: „Dziesięciu z Pawiaka" I 

„Kolorowe dodatki".
PRAGA: „C°ncertina“ i „Walc szam

pański".
PRASKIE OKO: „Róża".
RAJ: „Malibu" i „Antek policmaj.

ster".
R IA L T O : „B rzd ąc" .
RENA: „Całe m iasto o tem mówi" i 

Tygrys morderca".
R1V1ERA: „Człowiek Wilk" i  „Mart 

I)ow“.
ROMA: „Pod tw«im urokiem". 
ROXY: ,,Na zgliszczach szczęścia11 i 

„Upiór na sprzedaż".
SOKÓŁ „Tajna brygada" i  „Tajem

nica p. Brinx".
SORENTO: „Oczy czarne" i  „Świa 
jest zakochany".
STYLOWY: „Nieznośna dziewczyn 

z DarrPeux".
ŚWIATOWID: „Tango zakochanych 
SFIN K S: „Pani minister tańczy", 
ŚWIAT: „Magnolia".
ŚWIT: „Anthony Andverse".
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: „Legia zatraceńców", 
U NIA : „Zbrodnia i kara".

Redaktor odpow iedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w dsukarni Sp. Nakładowo W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, Warecka 7.


